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CZĘŚĆ IIEURZĘBGWA

Lwów, 25 lipca.

Jak było z góry do przewidzenia, skup- 
czyna serbska, która przez cztery posiedzenia 
spełniała, wedle słów byłego ministra Riba- 
raeza, rolę konwentu narodowego, uchwaliła 
postawienie liberalnego gabinetu Avakumo- 
wicza w stan oskarżenia. Teraz kolej na ko­
misję śledczą z dwunastu członków, która w 
przepisanym terminie ma złożyć sprawozda­
cie. W myśl artykułu 18 ustawy o odpowie­
dział uości ministrów, komisya ta przesłuchuje 
członków oskarżonego gabinetu, bada wszyst­
kie fakta i okoliczności i posiada zupełnie 
te same prawa, jakie przysługują każdemu 
sędziemu śledczemu. W razie, gdyby komisya 
uznała za właściwe uwięzić wszystkich lub 
jednogo z oskarżonych ministrów, musi od­
nieść się z tem do skupczyny; uchwała co 
do uwięzienia wymaga większości dwóch trze­
cich części wszystkich obecnych posłów i 
staje się bezzwłocznie prawomocną. Przeciw 
niej nie ma ani odwołania ani innej drogi 

jej obalenia.
Przebieg wielce ożywionych rozpraw w 

skupczynie i stanowisko, jakie zajęła ogromna 
większość deputowanych wobec wniosku o 
pociągnięcie do odpowiedzialności sądowej 
strąconego w dniu 18 kwietnia ministerstwa 
me pozwalają prawie powątpiewać, że proces 
ukończy się zasądzeniem Avakumowicza i jego 
kolegów, co w następstwie pociągnie za sobą 
konfiskatę majątku skazanych na pokrycie 
szkód wynikłych dla państwa i osób prywa­
tnych, skutkiem ich urzędowania.

Być może, iż ministerstwo liberalne 
Avakumowicza dopuściło się naruszenia kon- 
stytueyi i działało nielegalnie; nie przeczy­
my bynajmniej, aby los jaki je spotkał w 
dniu 13 kwietnia, nie był zasłużony. Otwarte 
jest wszakże pytanie, czy rola sędziego przy­
stoi stronnictwu, na którem ciężą podobne 
zarzuty, jakie stanowią obecnie podstawę 
oskarżenia, stronnictwu, którego przywódcy 
gdy stali u steru dopuszczali się różnych 
nadużyć i bynajmniej nie byli skrupulatni w 
wyborze środków dla tłumienia nieprzyja­
znych im prądów, jak o tem świadczą liczne

fakta, przypomniane obecnie w skupczynie 
przez oskarżonych ministrów i przywódcę 
frakcyi postępowej Garaszanina.

Go zaś przedewszystkiem dosadnio cha­
rakteryzuje ów proces polityczny, to okoli­
czność, iż oskarżycielami tutaj są ci, którzy 
skutkiem przewrotu dokonanego w kwietniu 
stali się stronnictwem rządzącem. Nie ma 
wątpliwości, że przewrót ten był zbawien­
ny dla Serbii, ocalił ją bowiem przed woj­
ną domową, której wybuch, jak się pokaza­
ło później, był nieunikniony; konstytucyj­
nym wszakże nie był on bynajmniej, a także 
pierwsze czynności powołanego do steru ra­
dykalnego ministerstwa nie we wszystkiem 
dały się pogodzić z duchom konstytucyi. 
Słusznie też powiedział były prezes gabinetu 
postępowego Garaszanin, chociaż on właśnie 
najmniej miał powodu do stawania w obro­
nie liberalnych, iż akt oskarżenia jest wy­
pływem nienawiści partyjnej. „Jeżeli chcecie 
być sprawiedliwymi — są jego dalsze sło­
wa —  to wnieście oskarżenie także przeciw 
waszemu rządowi. A  dla czegóż nie oskar­
żacie także regentów, na których właściwie 
większa cięży odpowiedzialność, niż na ga­
binecie ? Król nie dla miłości radykalnych 
dokonał zamachu w dniu 13 kwietnia, lecz 
w interesie wewnętrznego pokoju i dla tego 
też byłoby najlepiej i najpatryotycziiiej, gdy­
byśmy na to wszystko co się stało w osta­
tnich 25 latach, przyczem żadne ze stron­
nictw nie yjst bez grzechu, rzucili zasłonę 
zapomnień .....J Głos ten nie znalazł w par­
lamencie pożądanego oddźwięku, co więcej, 
bezpośrednio po mowie Garaszanina pojawił 
się wniosek, żądający banicyi na byłych re­
gentów Risticza i Belimarkovica.

Prezesa gabinetu Dokicza spotyka z 
wielu stron zarzut, iż nie użył całej swej 
powagi i wpływu, aby nie dopuścić do oskar­
żenia. Proces nie przyczyni się z pewnością 
do podniesienia aureoli Serbii, a następstwem 
jego mogą być nowe wewnętrzne zawikłania 
i rozbudzenie napowrót uśpionych na chwilę 
zawiści partyjnych. Zemsta rodzi pragnienie 
odwetu, a że nad środkami odwetu będzie 
przemyśliwało stronnictwo, nad którem zacię­
żyła dzisiaj mściwa ręka Radykalnych, zapo­
wiedział to dość wyraźn e w swej obronie 
były minister spraw wewnętrznych Riba- 
racz.

t l i s t e r  wojnyjaron Bauer.
Z polecenia Najj. Pana wysłał gene­

ralny adjutant hr. Paar następującą depeszę 
do baronowej Bauer:

„Najjaśniejszy Pan jest głęboko wzru­
szony niepowetowaną stratą, jaka dotknęła 
nietylko Panią, lecz także Jego Cesarską 
Mość i armię, której zmarły poświęcił tak 
skuteczną pracę całego życia. Najj. Pan ra­
czył mi polecić, abym przesłał Pani wyrazy 
najgłębszego współczucia.“

Również Najj. Pani telegraficznie wy­
raziła najgorętsze współczucie.

Wszyscy Najd. Arcyksiążęta przesłali 
telegraficznie kondolencye; między innymi 
Najd. Arcyksiążę Albrecht w następujących 
słowach :

„Głęboko wzruszony jestem śmiercią me­
go dawnego towarzysza broni i przyjaciela.“

Jak już wiadomo, Monarcha przerywa 
swój pobyt letni w Ischl, aby wziąć udział 
w pogrzebie generała Bauera. Zwłoki Mini­
stra przewiezione będą do Lwowa.

Cesarz niemiecki przesłał za pośredni­
ctwem wojskowego pełnomocnika Deinesa 
kondolencyę rodzinie ś. p. Ministra Bauera.

Któż, obserwując niedawno temu Mini­
stra wojny Bauera w Delegacyach — tak p i­
szą ?. Wiednia - byłby przypuszczał, że dni 
jego życia są policzone. Dobrej tu_zy, ru­
miany, na pozór pełen życia, uważnie przy­
słuchiwał się wywodom delegatów o spra­
wach wojskowych ; gruntownie, płynnie, w 
długich mowach tak w komisyach, jak na 
pełnych posiedzeniach wyjaśniał kwestye, w 
węgierskiej mianowicie kwestye językowe, w 
austryackiej sprawę rozporządzeń o stowa­
rzyszeniach studenckich i pojedynkach ofi­
cerów. Tylko w czasie rozpraw o budżecie 
innych wydziałów wspólnego Ministerstwa 
znać było na nim pewne znużenie, które je­
dnak tłómaczono sobie raczej brakiem in­
teresu dla spraw niepozostających w bez­
pośrednim związku z wojskiem, niż groźną 
chorobą.

Zaraz po zamknięciu Delegacyj, gene­
rał Bauer z małżonką, jak każdego roku, wy­
jechał do wód Krapiny w Kroacyi. Ztamtąd 
w zeszły poniedziałek wrócił chory do Wie­
dnia. Trzeba go było z powozu wnieść do

pomieszkania. Pojawiły się kongestye, które 
lekarze uważali zrazu tylko jako skutek sil­
nych kąpieli w Krapinie, potem jednak na­
stąpiły dwa razy apoplektyczne ataki, a po 
nich wkrótce katastrofa.

Generał Bauer świetną karyerę zawdzię­
czał wyłącznie osobistym zdolnościom i pra­
cy, dostarczając nowego dowodu, że w do­
brze zorganizowanej Monarchii, talentom i 
zasłudze otwiera się najszersze pole działa­
nia i zaszczytów.

KORESPOMEICYE
Poznań, §2 lipca.

(Kilka szczegółów z zebrania ekonomistów nie­
mieckich. — Chłop polski i niemiecki. —  Dziki 
pomysł. — Brak robotników rolnych. —  Emi- 
gracye wewnętrzne. —  Klęska niedoboru paszy).

(:j£) Przebieg odbytego niedawno ze­
brania członków niemieckiego związku dla 
polityki socyalnej, a więc areopagu poważne­
go i uczonego przekonywuje nas jak silne 
są uprzedzenia i niechęci w inteligentniej­
szych nawet kołach niemieckich do żywiołu 
polskiego, i jak trudne z tego powodu jest 
nasze położenie. Na zebraniu tem poruszono 
kwóstyę niezmierni^ dotkliwego dla rolnictwa 
bi ’.ku sił roboczych w prowincjach wscho­
dnich i zastanawiano się nad środkami dla 
zaradzenia tej niedogodności, mającej swe 
źródło w przeforsowanej w r. 1886 przez ks. 
Bismarcka ustawiejzabraniającej robotnikom 
polskim z Królestwa i Galieyi szukać zarob­
ku w Prusach. Wszyscy mówcy oświadczyli 
się „dla dobra niemieckości“ przeciw wpu­
szczaniu obcokrajowych robotników polskich 
w granice cesarstwa niemieckiego, a znany 
ekonomista dr. Kaerger przemyśliwając nad 
sposobami dla zaradzenia brakowi sił robo­
czych i oświadczając się przeciw sprowadza­
niu Chińczyków, którzy zdaniem szanownego 
uczonego byliby tylko drugą edycyą Polaków, 
rzucił myśl, czyby nie było praktycznem ścią­
gać robotników z niemieckich kolonij afry­
kańskich. Gdy zaś zebrani przyjęli ten pro­
jekt homerycznym śmiechem, zawołał z pato­
sem : „Nie śmiejcie się panowie, wszelkie 
podobne nowe idee wzbudzają z początku
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IX.
Trzydziestego sierpnia dziedzic woyda- 

h>wski obchodził dzień swych imienin.
Tego roku zjazd gości był większy niż 

zazwye,zaj; wieści o awanturach, jakie działy 
Rl$ w woydałowszezyznie, ściągnęły znaczny 
XastliP ciekawych, pragnących się dowiedzieć 
® głośnych zdarzeniach u źródła; byli i tacy, 
Al izy w teTi sposób chcieli wyrazić panu 
Aleksandrowi swe współczucie; inni znowu 
“ WezeU do kategoryi spieszących tam, -  gdzie
8’ 9 z kon*inaJ

: , , 8°dzinie dwunastej w południe peł-
hyło w zamkowych komnatach. Prym

w i ó d ł  stary hrabia Sępiński, szambelan ce- 
sarswiego dworu i człowiek mający jeszcze 
z c z a s ó w , gdy słuiy} w g Wardyi, ogromne 
stosunki i koueksye;  w najwyższych sferach. 
Hrabia był cyifik j przez swe świetne formy 
towarzyskie i wielki wrodzony dowcip, sze- 
l zył w około siebie zgniliznę moralną. Sto­

sunki z młodzieżą lubił i często zapominał
0 siwych włosach, ażeby wziąć udział w gwar­
nej a wykwintnej pohulance. Wypić mógł 
bardzo wiele, lecz nikt go nie pamiętał w nie­
trzeźwym stanie.

Dziś był ufetowany; dwór młodego go 
spodarza i zwyczaje zamkowe przypadły mu 
bardzo do smaku. Z góry zapowiadał, że Bła- 
źnickiego musi odmówić, bo ma kilkanaście 
strzelb, które źle biją, więc każe mu poroz- 
wiercać lufy, żeby je w ten sposób ponapra- 
wiać.

Z hrabią przyjechał jedyny jego syn, 
znany od Poltawy po Husiatyn Wicio Sępiń­
ski, głośny z awantur miłosnych i szczęśli­
wych pojedynków, oficer grodzieńskich huza­
rów, umiejący w tak dziwny sposób swoją 
służbę urządzać, że prawie bezprzestannie 
bawił na urlopie.

Wicek od dawna był przyjacielem Ale­
ksandra i od spotkania przypominali sobie 
wesołe chwile, spędzone razem w Warszawie
1 Wiedniu.

Srebrne naczynia, lśniące kryształy i por­
celana wspaniała — porozstawiane na stole 
jadalnym zwiastowały: że śniadanie się zbliża. 
Na bocznym stole omszone butelki stuletniej 
starki, kilkudziesięcioletniego koniaku lub 
madery, sąsiadowały ze srebrnymi hełmami 
angielskiego porteru i bursztynowego ale....

Całe towarzystwo zebrane w sąsiednim 
pokoju z niecierpliwością rzucało wzrokiem 
na przygotowania do śniadania....

—  Cóż tam Błażnisiu? —  zagadnął, 
przechodzącego ku kredensowi i dziwnie się

dzis spieszącego pieczeniarza, pan soleni­
zant. ~~ ~*,e doczekamy się dziś tego śnia­
dania? Każ dawać prędzej, bo hrabia się nie­
cierpliwi.

- Ależ mój kochany Aleksandrze —  
zaprotestował uroczyście siedzący na kana­
pie obok gospodarza hrabia, i chwytając go 
za kolano dodał najserdeczniejszym tonem: — 
tylko ceremonii żadnych nie rób ze mną; 
uważaj mnie zupełnie za domownika, za kre­
wnego.... Ludzie naszego stanowiska powinni 
się uważać za braci....

Twarze wszystkich zebranych wyrażały 
w tej chwili najwyższy zachwyt dla popu­
larnego i łaskawego hrabiego. Pan Meke- 
tyński, wyschnięty, tyczkowaty szlachcic, któ­
rego celem życia było i jest pochlebianie 
hrabiemu Sępińskiemu, podniósł oczy pełne 
wyrazu bogobojnej adoracyi i pochylając się 
ku pulchnemu i jak ksiądz wygolonemu „lor­
dowi" Oyganowskiemu szepnął tak, że wszyscy
słyszeli:

1 Voila des giialites, quifont....l'hom- 
met... Oh! nasz hrabia jest niedościgniony we 
wszystkich zaletach towarzyskich.... Wszyst­
kie cnoty.... r  esprit, la beaute.... de. ..

Nie skończył, bo przerwał mu młody 
Oyganowski potwierdzającem kiwaniem głowy 
i przeciągiem, dziwnie nosowo wymawia- 
nem :

—  Oh! oui.... oui!...
Pan Oyganowski był zfrancuziałym A n­

glikiem; był oryginalnym egzemplarzem, jaki 
tylko na bujnym podolskim gruncie wyróść 
może : wnuk zbogaconego magnackiego nle-

j nipotenta, syn marszałka już powiatowego, 
' dziedzic olbrzymiej fortuny, wychował się 

w Anglii, a widząc że typ sportsmana an­
gielskiego przeżył się już u nas, umodelował 
się zupełnie na wzór przemysłowca lub ban­
kiera londyńskiego.... Był liberałem —  whi- 
gem ; hrabiego Adama, który nosił faworyty
i miał konie wyścigowe nazywał zacofańcem, 
wstecznikiem, potomkiem ginącej rasy, a sam 
chciał naród odrodzić za pomocą nadzwyczaj 
mocnych rosołów ; kronika prowincyonalna 
twierdziła: że w Szelmoweu, rezydencyi rodu 
Cyganowskich kucharz zawsze wilią z wie­
czora zaczynał gotować zupę, która miała 
być podana nazajutrz do obiadu ; szczegół 
ten robił na niektórych smakoszach olbrzy­
mie wrażenie i z tego powodu pan Munio 
Oyganowski miał już ugruntowaną opinię 
człowieka pracującego seryo nad odrodzeniem 
kraju.

—  Oh! oui.... oui! powtórzył kilka 
razy, a później dodał: — szkoda tylko, że do 
torysów należy duszą i ciałem....

W tej chwili najniespodziewaniej wmie­
szali się do rozmowy stojący obok : roman­
tyk Piórkowski i artysta-malarz Alfons Suehe- 
komnaty —  Konopiński. Poeta unosił się nad 
postawą romantyka-hrabiego i twierdził, że 
w nim leży źródło odrodzenia romantyzmu 
polskiego.

— Nimb średniowieczny świetlaną au­
reolą unosi się nad tą romantyczną głową —  
wołał, wpadając w zapał płomienny — on 
znaczyć będzie nam drogę ku sławie, ku od­
rodzeniu.



przy budowie kolei żelaznej rozgorączkowały 
między innemi także ludność wiejską w gu- 
bernii kijowskiej, zkąd wielu włościan za 
mierzą emigrować na daleki Wschód. Szcze­
gólnie silny prąd wychodźczy objawia się w 
powiecie skwirskim i taraszczańskim. Kilka 
gmin w powiatach rzeczonych wysłało nie­
dawno na Syberyę na wspólny koszt spe- 
cyalnego delegata, p. R., b. dzierżawcę, dla 
szczegółowego zbadania na miejscu istotnego 
stanu rzeczy. Za kilka tygodni R. jest ocze­
kiwany z powrotem. Jeśli jego poszukiwania 
będą pomyślne, wychodźtwo w jesieni przy­
bierze niezawodnie poważne rozmiary. Do­
tychczas wyruszyli na Syberyę przeważnie 
ludzie najubożsi, a rekrutują się oni głównie 
z liczby ludności włościańskiej bezrolnej, 
której procent dosięga obecnie 25 proc. ogól­
nej liczby włościan w gub. kijowskiej. W y­
jechało także sporo ludzi dworskich. Naby­
wający obecnie ziemię w Syberyi wybierają 
kawałki, leżące w pobliżu budującej się ko­
lei. Niektórzy z tych nowonabywców, byli 
mieszkańcy gub. kijowskiej, sprowadzają 
robotników zt swych stron rodzinnych; w 
tym ostatnim wypadku robotnicy wyjeżdżają 
na koszt swego przyszłego chlebodawcy.

Zresztą o emigracyi myślą nietylko 
włościanie, lecz i obywatele ziemscy. Właśnie 
niedawno grupa ziemian, złożona z 17 osób, 
wydelegowała jednego z pośród siebie na 
Syberyę dla rozejrzenia się w warunkach miej­
scowych.

Ze sprawozdań ogłoszonych właśnie 
przez Bank ziemski w Kijowie, operujący w 
gub. kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej, do­
wiadujemy się, że pod względem sumy dłu­
gów, najwięcej ich cięży na gub. kijowskiej, 
mianowicie 18,000.000 milionów rub. Drugie 
miejsce zajmuje z kolei gub. podolska — o- 
koło 16,000.000 rub., trzecia wołyńska (około 
11,000.000). Najwięcej obciążone są długami 
powiaty najżyźniejsze. W  przeciągu roku u- 
biegłego w trzech guberniach zastawiono o- 
gółem 168 majątków ziemskich, mianowicie w 
gub. kijowskiej 57, w guber. podolskiej 56 
i w wołyńskiej 50.

Ministerstwo sprawiedliwości wygotowało 
już nowy statut adwokacki i wkrótce prze­
dłoży go Radzie stanu do zaopiniowania. We­
dług nowego statutu strona może sama pro­
wadzić sprawę swoją przed sądem bez adwo­
kata. Adwokata nie może sobie wybierać 
strona sama, tylko musi udać się o wyzna­
czenie jej adwokata do wydziału adwokatów, 
który zarazem oznacza honoraryum za pro­
wadzenie procesu.

. . . ■ -i .

Sprawy francuskie.
(Nowy ambasador francuski w Londynie, p. De- 
erais. — Przyszłe wybory i kombinacye na ich 
temat. — Sala Izby deputowanych w chwili 
rozwiązania. —  Sprawozdanie ankiety parlamen­
tarnej dla sprawy panamskiej. — Posucha, brak 

paszy i zbiory tegoroczne we Francyi).
Od dłuższego już czasu krążyły pogło­

ski, że ambasador francuski u Najw. Dworu 
wiedeńskiego, p. Decrais , przeniesie się na 
tę samą posadę do Londynu; —  teraz nare­
szcie według wiadomości z Paryża, Journal 
O ffciel ogłosił tę nominacyę. P. Decrais, u- 
rodzony w r. 1838, z zawodu adwokat, bar­
dzo majętny, w roku 1870 wstąpił do słu­
żby dyplomatycznej jako sekretarz legacyi 
francuskiej w Brukseli. Od r. 1871 do 1880

był prefektem kilku z kolei południowych 
departamentów, potem wrócił do Brukseli 
jako poseł, od r. 1882 był dyrektorem sekcji 
spraw politycznych w ministerstwie spraw 
zagranicznych, następnie ambasadorem u 
dworu włoskiego, aż 17 lipca 1886 roku w 
miejsce hr. Foucher de Careil został mia­
nowany ambasadorem w Wiedniu. Tutajfl 
względnem postępowaniem po.itycznem, tu­
dzież osobistymi przymiotami umiał zjednać 
sobie zaufanie i szacunek kół Dworskich a 
także w wielkim świecie towarzyskim zająB 
pozycyę dobrze widzianego, gładkiego, przy­
zwoitego i bogatego renLera. Raz tylko, nal 
początku r. b., gdy we Francyi rozwinęła 
się sprawa panamska, wywołując niepochle­
bne dla rzeczypospolitej komentarze w całej 
prasie europejskiej, a w odpowiedzi na to 
rząd francuski wydalił z Paryża kilku ko­
respondentów pism zagranicznych, między 
innymi i korespondenta jednego z pism wę­
gierskich, rozpuszczono w niektórych dzienni­
kach wiedeńskich plotkę, iż Ńajj. Pan na 
balu dworskim ostentacyjnie pominął amba­
sadora francuskiego. Najj. Pan, który jak to 
powszechnie wiadomo, z nadzwyczajną su­
miennością przestrzega etykiety Dworskiej, 
wynagrodził przy najbliższej sposobności pa­
nu Decrais wyrządzoną mu przez dzienniki 
krzywdę, na balu bowiem miejskim w ratu­
szu wiedeńskim raczył podać ramię żonie p. 
Decrais i wszedł z nią do sali , potem zaś 
długo i uprzejmie rozmawiał z ambasadorem.

Teraz dopiero rozwinie się we Francyi 
pełny ruch wyborczy : sesya parlamentu zo­
stała zamknięta, Izba deputowanych rozwią­
zana a nowe wybory naznaczone na dzień 
20 sierpnia. Zaledwie miesiąc dzieli Francyę 
od dnia walnej bitwy wyborczej. Niektóre 
dzienniki układają już przypuszczalne horo­
skopy wyborów ; według tych obliczeń w przy­
szłej Izbie zasiadałoby 40 socyalistów, 40 ra­
dykalnych, 40 monarchistów, 60 konserwa­
tywnych republikanów i 300 do 350 oportu- " 
nistów. Zobaczymy, czy się sprawdzą te op­
tymistyczne obliczenia oportunistów. Po­
wszechne głosowanie we Francyi umie cza­
sem sprawiać niespodzianki.

Nie mamy jeszcze tekstu mowy Kazi­
mierza Pćrier’a, którą zamknął sesyę, ale 
świeże dzienniki paryskie w żywych barwach 
kreślą fizyognomię ostatniego posiedzenia ro­
związanej Izby. Ławki p r a w ic y  były już zu­
pełnie puste. Z wybitniejszych posłów nie 
widziano w Izbie prawie nikogo ; w jednej 
z pierwszych ławek po prawej stronie sie­
dział tylko Delahaye, twórca panamskiego 
skandalu; zwykłe swoje miejsce na lewicy 
z a jm o w a ł  były ministei Bourgeois, po za nim 
były prezydent Izby Fioąuet. Na pierwszym 
planie stał Clemenceau, w wybornym humo­
rze, śmiejąc się i giestykulując. Głosowano 
po raz ostatni nad jakimś małoznacząeym 
wnioskiem boulanżysty Chiche’a ; przed" try­
buną przesuwał słę cały szereg deputowa­
nych, o których można przepowiedzieć już 
z góry, że po raz ostatni spełniali obowiązek 
swojego mandatu.

Na kilka dni przed rozwiązaniem swo- 
jem uporała się francuska Izba deputowa­
nych ze sprawą panamską. Przedłożony jej 
w dniu 21-go b. m. referat ankiety parla­
mentarnej , wybranej swego czasu dla zała­
twienia sprawy panamskiej, obejmuje trzy 
wielkie tomy. Pierwszy tom liczy 240 stro­
nic in folio, i obejmuje główne sprawozda­
nie deputowanego Yalle, dalej deklaracyę 
konserwatywnej mniejszości ankiety, tudzież

zdziwienie ; lecz jestem przekonany, że próba 
z murzynami jako robotnikami rolniczymi 
stanowczoby się powiodła1'.

Protektor murzynów upadł sromotnie 
ze swym pomysłem, który zresztą traktowano 
li ze strony humorystycznej....

Uczone zebranie rozprawiało wiele o 
nieporadności polskiego włościanina i o wyż­
szości nad nim chłopa niemieckiego „powo­
łanego do odegrania na kresach monarchii 
pruskiej ważnej w przyszłości roli". Znalazł się 
przecież jeden z pośród grona uczonych, 
który rozproszył tego rodzaju fantazye. Był 
nim profesor ekonomii politycznej w Uni­
wersytecie w Halli p. Conrad, urodzony i wy­
chowany w Poznańskiem. P. Conrad wyja­
śnił że właśnie stan włościan polskich pod­
niósł się nadspodziewanie w czasach osta­
tnich i tworzy dzisiaj potęgę. „Dawniej, za 
czasów mej młodości — mówił p. Conrad —  
ogólnem było przekonanie, że chłop polski 
dopóty mieszka na swem gospodarstwie, do­
póki budynki mu się nie rozwalą. Gdy już jego 
zagroda przedstawia jedną przerażającą ruinę, 
sprzedaje ją a Niemiec przychodzi na jego 
miejsce. Polak za pieniądze, które mu przy 
sprzedaży pozostały, mniejsze sobie kupuje 
gospodarstwo i pochyla się coraz więcej ku 
upadkowi. Stosunek ten w nowszym czasie 
zmienił się zupełnie. Tu w ścisłem kółku 
musimy powiedzieć sobie otwarcie, że chłop 
niemiecki podupadł, że znacznie więcej po­
czął się oddawać opilstwu, że często teraz 
marnieje z własnej winy i że chłop polski, 
mniejsze mający wymagania, zajmuje opu­
szczone przez Niemca miejsGe, ponieważ się 
stał trzeźwiejszym i rządniejszym. Mógłbym 
panom przytoczyć nazwy wsi, które przed 
laty 40 zupełnie z niemieckich składały się 
gospodarzy, a w których obecnie Niemcy w 
nieznacznej się znajdują mniejszości".

„Polak — mówił proł. Conrad dalej •— 
w ostatnich czasach we wszystkich kierun­
kach postąpił.... Uprzytomnijcie sobie i ten 
szczegół, że z pośród szlachty polskiej zna­
czna liczba gospodarzy odbywa studya na 
niemieckich akademiach i zbogacona |we wia­
domości, wraca do praktyki gospodarczej. 
Natomiast niemieckich synów szlacheckich, 
uczęszczających na kursa akademii rolniczych 
na palcach policzyć można, a mniejszą je ­
szcze jest liczba tych, którzy z kursów aka­
demickich korzyści jakieś wynoszą dla swego 
zawodu. Powinniśmy być szczerymi i raz 
powiedzieć sobie prawdę, chociaż ona jest 
gorzką i bolesną bezwątpienia".

Informacye prof. Conrada podziałały 
na uczone zebranie niby zimny tusz, a po 
nich nie miano już ani odwagi, ani ochoty 
dyskutować dalej na temat cywilizacyjnej
misyi chłopa niemieckiego pośród włościan 
polskich.

Brak robotnika w Poznańskiem, Pru- 
siech zachodnich i na Szląsku ciągle dolega, 
albowiem ciągle bardzo silny jest od­
pływ ludności roboczej płci obojga do za­
chodnich prowincyj. Według urzędowej sta­
tystyki w roku zeszłym z Księstwa Poznań­
skiego wywędrowało za zarobkiem ogółem 
40.598 osób, ze Szląska 22.994, z Prus za­
chodnich 14.579. Napływ zaś sił robo­
czych do Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
z Rossyi i Austryi wynosił w r. 1892 zale­
dwie 7500, a do Szląska tylko 5000. 
Ogółem wyruszyło w roku ubiegłym z pol­
skich dzielnic za pracą na Zachód około 
stu tysięcy osób. Wychodźcy ci w przewa­
żnej części powracają na zimę do domu, a

Konopiński ciszej wyrażał swe zachwyty, | 
ale zawsze utrzymywał, że hrabia jest „cu­
downym egzemplarzem0 najszlachetniejszej 
rasy na świecie, folblutem niezrównanej do­
skonałości.

Inżynier-górnik Poślisko, słysząc te za­
chwyty marszczył czoło, i niecierpliwie a 
gniewnie szarpał kłapcie bujnej brody; był 
zasadniczo przeciwnego zdania, ze względów 
jednak utylitarnej polityki nie śmiał swego 
zdania wyrażać.

Baron Kneipl o f f , od samego rana był 
tego dnia zajęty; bawił Dołka Rossochackie- 
go i Ignasia Ursyńskiego, obu znanych
z tego, że nie pijali innego napitku, jak 
koniak, wina hiszpańskie, lub starkę bardzo 
dobrą.... Od dziewiątej już ci trzej panowie 
rozpoczęli grać w bilar, przedmiotem wy­
granej były kieliszki nadzwyczajnej woyda- 
łowskiej madery.... Naturalnie, że partye 
trwały krótko , a stawki były wysokie , uro­
czystość dnia wymagała tego.

Punkt o pierwszej skończyli gracze 
swą partyę i w nadzwyczaj różowych humo­
rach weszli do pokoju obok sali jadalnej, 
gdzie było zgromadzone całe towarzystwo.

—  Olesiu , aniele mej duszy — prze 
mówił rubasznym tonem Rossochaeki, opie­
rając swą ciężką dłoń na ramieniu gospoda­
rza — wypiło się dużo, każ-no dawać śnia­
danie, bo mi dyable ckli w żołądku....

— Daj mu pokój , może czeka jeszcze 
na kogo —  przerwał te nalegania Ur- 
syński....

— Czeka!.... —  powtórzył gospodarz i 
zamyślił się przez chwilę, wodząc wzrokiem

powracają, co stanowi dodatnią stronę emi­
gracyi, z funduszami. Statystyka oblicza , że 
robotnik męski zaoszczędza przecięciowo 180 
marek, robotn:ca 120 marek, a oszczędności 
te pozostają już bezwarunkowo w ojczyźnie 
wychodźców. Najważniejszą ekonomiczną ko­
rzyść z emigracyi wewnętrznej upatruje sta­
tystyka w tem, że z jej pomocą dokonywa 
się rodzaj ekonojnicznego wyrównania mię­
dzy zasobniejszemi okolicami Zachodu, a 
ubożśzemi wschodnich prowincyj, trzecią 
część bowiem obliczonego na 33 milionów 
marek zarobku wnoszą wychodźcy do ojczy­
stego kraju.

Rolnictwu tutejszemu zagraża nowa klę­
ska : niedobór paszy, który jest tak znaczny, 
ż e , wedle ogólnego zdania, stanie się nieu- 
niknionem zmniejszenie stanu bydła zarówno 
w większych jak i mniejszjch gospodarstwach. 
Znaczna część właścicieli ziemskich będzie 
zmuszona wyżywiać swój inwentarz paszą 
sprowadzaną z innych okolic, a nawet z Kró­
lestwa Polskiego. Dzisiaj już dowóz słomy 
i siana z Królestwa jest nadzwyczaj wielki; 
codziennie przybywa do stacyi pogranicznej 
Strzałkowo po 250— 300 wagonów napełnio­
nych środkami paszy, tak, że wagonów za­
brakło dla dalszego transportu. Ceny paszy 
podnoszą się w sposób zastraszający.

U ks. Bismarcka.
Były kanclerz rozgadał się ostatnimi 

czasy. Na onegdajszem przyjęciu gości z 
Brunszwiku wypowiedział znowu długą mo­
wę polityczną, zwracając przedewszystkiem 
uwagę, iż dziś wiara w trwałość związku nie­
mieckiego nie jest już tak silną, jak za cza­
sów cesarza Wilhelma I. Pochodzi to ztąd, 
iż parlament nie zbyt ściśle związany jesi 
z rządem w kierowaniu sprawami państwa. 
Syn mój — mówił książę — głosował za u- 
stawą wojskową, jakkolwiek nie zgadzał się 
na pojedyncze części ustawy, a nawet miał 
wiele do zarzucenia całości. Głosował zaś je ­
dynie z obawy przed następstwami, jakie 
mogło ściągnąć na rząd ponowne odrzucenie 
przez parlament projektu ustawy wojskowej. 
Ks. Bismarck wyraził zdanie, że dzisiaj po­
waga parlamentu jest mniejszą, niż za jego 
rządów a jako dowód na to przytoczył przy­
spieszone uchwalenie traktatów handlowych 
pod naciskiem rządu. Pospiech ten w za­
twierdzeniu traktatów był abdykacyą parla­
mentu z praw, konstytucyą zawarowanych. 
Przyezyn zmniejszenia powagi parlamentu
szukać należy i w małostkowości dążeń nie­
których frakcyj stronnictw politycznych. Biu- 
rokracya, kwitnąca obecnie w Niemczech, 
jest kruchą budowlą z drzewa; system repre- 
zentacyi narodowej domaga się zmian, pra­
wodawstwo winno zerwać z systemem trzy­
mania swoich celów i poglądów w tajemni­
cy. Bismarck zaprzeczył insynuacyom dzien­
ników, jakoby popierał partykularyzm. Mów­
ca pragnie tylko rozwoju narodowego pa- 
tryotyzmu, któryby i zagranicą zapewnić u- 
miał Niemcom poważanie.

21 Rossyi.
(Emigracya na Syberyę. —  Obdłużenie własności 

ziemskiej. — Nowy statut adwokacki).
Wieści o niskich cenach ziemi na Sy­

beryi i łatwości znalezienia tam zarobku

| z uwagą po zgromadzonych.... Po chwili j 
rzekł wesoło: —  N ie! Zdaje mi się , że już 
wszyscy łaskawi na mnie są.... A h ! prawda, 
nie ma Kazia Odrowąża, ale to dziwak, i 
może nie przyjedzie... No, a pani Polan- 
kowska zjedzie aż na obiad o siódmej....

— Polankowska przyjedzie ? ! — zawo­
łało kilku młodzieńców —  oh ! ty szczęśli­
wy śmiertelniku; tacy to goście zjeżdżają na 
twe imieniny!

Pan Aleksander nieznacznie skrzywił 
się na te objawy uwielbienia dla pani Zofii, 
a zazdrości względem siebie, i układając 
usta do szyderskiego uśmiechu szepnął nie­
dbale :

— T a k , zabawna babina , ciekawy 
egzemplarz krajowej hodow li, tylko na nie­
szczęście strasznie już roztrzęsione pudło.

—  Brawo! Olesiu, brawo! — wybu­
chnął , zapominając o swej zwykłej powa­
dze pan Munio Oyganowski. —  Co za cudo­
wne wyrażenie!.... roztrzęsione pudło!.... 
O h! oui.... Pas de femme cJiez nous. — Pas 
de femme!.

Młodzi ludzie rozśmieli się ironicznie; 
wiedzieli bowiem wszyscy doskonale, że pan 
Munio na próżno przez dwa lata „palił ku­
ry" do pani Zofii, jednak, wbrew swemu 
zwyczajowi, odtrąciła go ona z niezwykłą 
u niej stanowczością.

— Oh! i pan Odrowąż już jedzie —  
zawołał Błaźnicki, stojący przy oknie. — 
Najpoważniejszy gość — dodał z przeką­
sem. — Chłopoman, liberał.

—- Kazio jedzie! — pochwycił wiado-

| mość gospodarz. —  Mateuszu dawać zaraz | 
. śniadanie.

—  Powiedz mi mój kochany — zapytał 
nagle stary hrabia, biorąc pod ramię gospo­
darza i otwierając pochód do śniadania, czy 
to prawda, co mówią o Odrowążu? Pauvre 
garęon!... Skutki edukacyi teraźniejszej.... 
Yraiment! Jestem tem zmartwionym. .. Ta­
kie nazwisko!

Na twarzy młodego gospodarza, gdy 
słuchał tych słów hrabiego zjawił się nagle 
wyraz niecierpliwości a nawet gniew błysnął 
przez chwilę w jego pięknych szafirowych 
oczach, pohamował się jednak wnet i od­
powiedział grzecznie ale zimno i sucho:

—  Kazio jest czasem oryginalny, cza­
sem widzi tam patryotyzm, gdzie go żaden 
z nas nie może dostrzedz, ale zawsze jest 
on Odrowążem, i wolno mu mieć pewne dzi­
wactwa.... Potomek najstarszej i najświetniej­
szej rodziny w całej prowincyi....

Vous croycz<?!... — szepnął hrabia nie­
chętnie i rozmowa urwała się nagle.

W  tejże samej chwili Kazimierz zjawił 
się w sali jadalnej i po kolei witał się ze 
wszystkimi obecnym i: hrabiemu skłonił się 
ceremonialnie i znać było widoczny przymus, 
gdy wyciągał ku niemu rękę na powitanie; 
dla Dołka Rossochackiego i Ursyńskiego 
miał tylko zimne skinienie głową połączone 
ze zjadliwym uśmiechem; Meketyńskiego i Cy­
gańskiego długo starał się nie widzieć —  obu 
nie mógł wprost znosić. Gdy podszedł do go- j 
spodarza, rozjaśniło mu się zasępione oblicze 
i chwytając serdecznie jego rękę szepnął ci- j 
cho i jakoś rzewnie:

I — Przyjm najszczersze życzenia Ole­
siu.... Wszystko pójdzie dobrze.... Dziękuję 
ci serdecznie, żeś mej prośby wysłuchał..." 
w bramie spotkałem cacy tłum twoich czyn- 
szowników. mówili mi, żeś ich kazał zwołać 
w celu ogłoszenia zniżenia czynszu.... Dzię­
kuję ci!...

Pan Aleksander zmięszał się w pierw­
szej chwili jakoś dziwnie, oczy spuścił ku 
ziemi i ani razu nie spojrzał w rozpromie­
nioną twarz swego ciotecznego brata ; po­
dziękowania przyjmował tak, jakby się wsty­
dził swego dobrego czynu, jakby obrażały J 
jego skromność i wstręt do rozgłosu.

— Tak! —  odrzekł cicho —  przysze­
dłem do przekonania, że tak będzie lepiej; 
spuszczę im na pięć rubli od dziesięciny.... 
Kazałem się im zebrać umyślnie dziś, aby 
im to ogłosić....

Nie mieli czasu do dalszej rozmowy; 
przy bufecie gwar panował szalony ; szkło 
brzęczało, bursztynowy koniak i bronzowo 
złocista starka lały się strumieniem ; zimne 
przekąski znikały z zatrważającą szybkością.... 
Błaźnicki czuł się w obowiązku wypić po 
kieliszku koniaku do każdego z gości swego 
chlebodawcy; inni „stali goście" zamku 
wstępowali mniej więcej w jego ślady; hra­
bia tak się rozczulił, że klepał Błaźnickiego 
po obwisłym brzuchu i twierdził głośno, iż 
Aleksander jest najszczęśliwszym z ludzi, bo 

! mu Bóg dał tak dzielnego doradcę..
(Ciąg dalszy na«tąpi).



sprawozdanie rozmaitych członków komisyi, 
którzy mieli zbadać poszczególne kwestye. 
Tom drugi, liczący stronic 884, również 
in folio, zawiera dosłowne brzmienie zeznań 
świadków, przesłuchanych przez komisyę. 
Tom trzeci, o 420 stronicach, mieści w so­
bie orzeczenie zaprzysiężonego kontrolora 
ksiąg bankowych, Flory’ego, oraz rozmaite alle- 
gata i dokumenta, pomiędzy innymi zaś 
spisy wypłat, dokonanych przez Towarzystwo 
panamskie na rzecz rozmaitych osób i insty- 
tucyj — dla pozyskania ich poparcia — 
przy sposobności emisyi akcyj panamskich. 
Ogłoszenie tego trzeciego tomu wywołało 
pomiędzy deputowanymi wielkie wrażenie, 
ankieta miała bowiem pierwotnie zamiar 
sprawozdanie Flory’ego, które w całej pełni 
odtwarza obraz korupcyi w łonie władz pu­
blicznych we Francyi i w Towarzystwie 
panamskiem, wydrukować, lecz nie ogłaszać. 
Ogłoszenie go nastąpiło w skutek energi­
cznej interweneyi archiwaryusza kom isyi, p. 
Mathe Felix. — Dzienniki paryskie są wiel­
ce zirytowane ogłoszeniem spisu sum wypła­
conych przez Towarzystwo panamskie, a to 
z tego powodu , że.... bardzo często one sa­
me w spisach tych figurują. — Sprawozda­
nie Valle’go usiłuje, jak wiadomo, zatrzeć 
przykre wrażenie i znaczenie sprawy panam- 
skiej w ten sposób, iż potępia działalność 
Towarzystwa panamskiego, o nadużyciach 
w łonie władz rzeczypospolitej m ilczy, a to 
wszystko osłania nadzieją, że „to się już nie 
powtórzy więcej".

Eok bieżący pod względem ekonomi­
cznym da się dotkliwie we znaki Francyi. 
Zbiór pszenicy, najgłówniejszego zboża upra­
wianego we Francyi, zapowiada się jako ta­
ko, w każdym razie daleko lepiej, niż się o- 
bawiano pierwotnie, w długim okresie stra­
szliwej suszy wiosennej. Obliczają, że zbiór 
tegoroczny pszenicy wyniesie około 100,000.000 
hektolitrów, czyli o 7,000.000 mniej, niż w 
latach normalnych. Natomiast formalną klę­
skę rolniczą stanowi przybierający coraz gro­
źniejsze rozmiary brak paszy. Wprawdzie 
rolnicy francuscy, z cechującym ten naród 
duchem inicyatywy, rzucili się na wynajdo­
wanie środków, mogących zapobiedz złemu, 
pozakładali fabryki paszy z gałązek i liści 
drzew, zwrócili się do rozmaitych odpadków 
fabrycznych i t. p., wszystko to jednak ani 
w części nie zaradzi powszechnemu niedo­
statkowi paszy. Hodowcy więc są zmuszeni 
za bezcen pozbywać się swego inwentarza, 
którego przeżywienie jest połączone z tylu 
trudnościami i kosztami. Z samej natury 
rzeczy ograniczanie to hodowli bydła odbije 
się bardzo niekorzystnie na calem rolnictwie 
miejscowem.

O prawo połowu rył) na wodach 
nowofundlandzkich.

Oprócz kwestyi egipskiej a w obecnej 
chwili nadto sprawy syamskiej, jest w dzie­
dzinie polityki zagranicznej jeszcze jedna kwe- 
stya sporna pomiędzy Anglią i Francyą: jest 
to spór o prawo połowu ryb na wodach 
nowo-funlanddzkich. Spór ten, toczący się już 
od lat długich, zaostrzył się teraz znowu. 
Powód tego nowego zaostrzenia jest nastę­
pujący :

Angielskie władze kolonialne z Nowej 
Funlanddyi, nałożyły na niektóre towary i ży­
wność, sprowadzone z Halifax na statku an­
gielskim dla kapitanów dwóch statków fran­
cuskich, które się trudnią połowem ryb na 
wybrzeżu traktatowem, cło, a zarazem żądają 
opłaty cła od wszystkich francuskie.! fakto- 
ryj, na temże wybrzeżu istniejących. Admi­
rał francuski, Lamarnout, pisał z tego po­
wodu do komendanta llotyli angielskiej i za­
żądał zwrotu towarów, zatrzymanych z po­
wodu odmówienia cła na nie nałożonego, oraz 
zwrotu uiszczonej pod przymusem należności 
celnej. Gdy zaś komendant angielski odmó­
wił, wręczył admirał francuski formalną pro- 
testacyę przeciwko samowolnym zarządzeniom 
celnym angielskich władz kolonialnych, a na­
stępnie odpłynął do Saint-Pierre. — Jeżeli 
chodzi o prawną podstawę tego zarządzenia 
angielskich władz kolonialnych, to należy za 
znaczyć, iż wprawdzie w pokoju utrechckim 
w 1718 roku odstąpiła Francya Nową Fund- 
landyę Anglii, zastrzegła sobie jednak prawo 
połowu ryb na wodach wyspy, a nadto za­
parowała w traktacie, że składy jej na wy­
brzeżach nie mają podlegać żadnym opłatom 
ls o  graniczeniom. W traktacie paryskim z 

883 ro^Ui który przyznał Stanom Zjedno- 
wszystkie prawa i przywileje, jakie 

, 'e Francja w Utrechcie zastrzegła, zy- 
rok a °na Jeszcze korzystniejsze warunki. Od 
skał l8 ^ ’ w którym Nowa Fundlandya uzy- 
bezu\ Własny parlament, trwają wprawdzie 
Fran -Dlle zaUiegi, zmierzające do usunięcia 
woda!m 0<* Praw rybołówstwa, które na 
wszvstb-- n°Wo - fundlandzkich posiada, —  ale 
Franev '6 Zabiegi pozostały bez skutku, gdyż

zadnym warunkiem praw swoich zrzec się nje chce
Go do stanowiska samego rządu angiel-

tr 't ? 0* - Pragnie on dotrzymać warunków 
^K tatoW  ° lllfłnn fiA  a fn li Irnnin.

eznie pozbyć się Francuzów i wszelkimi 
sposobami dąży do zniechęcenia ich, w na­
dziei, że tem skłoni ich do zgodzenia się na 
który z projeków kompensaty za prawo po­
łowu ryb. Nałożenie cła jest tylko chęcią 
dokuczenia; o ile jednak wnosić można, 
Francuzi i tą drogą nie dadzą się skłonić do 
ustąpienia. Mając wyraźne prawa, obstają 
przy nich, a z najnowszego zajścia skorzy­
stają zapewne w celu wywarcia ostrzej­
szego niż kiedykolwiek na Anglię nacisku, 
ażeby zmusiła ludność miejscową do szano­
wania traktatów. Dla rządu angielskiego 
sprawa nowo-fundlandzka jest wysoce nie­
miłą, ponieważ każdej chwili może dać po­
wód do ostrego konfliktu. Dziś zwłaszcza w 
obec zaostrzonej w skutek sprawy syamskiej 
sytuacyizewnętrznej, podwójnie jest ona Angli­
kom nie na rękę. Gabinet Gladstona pragnie 
zaś, jak wiadomo, uniknąć przedewszystkiem 
zatargów zewnętrznych, to też prawdopodo­
bnie i tym razem, dla uniknięcia konfliktu z 
Francyą w Nowej Fundlandyi usilnie starać 
się będzie rząd angielski o doprowadzenie 
do skutku kompromisu, któryby raz na zaw­
sze położył koniec możliwym zajściom. Za­
proponuje zapewne kompensatę za prawo po­
łowu ryb, Francya przecież —  jak się zda­
je — wysokie stawiać będzie żądania, ogól­
na sytuacya międzynarodowa jest bowiem 
dziś dla niej pomyślniejszą, niż dla Anglii. 
Dawniej podobno żądała zwrotu wyspy Ile 
de France, a kto wie, czy dziś nie zażądałaby 
ewakuacyi Egiptu. Zatargu zresztą z Francyą 
w północnej Ameryce obawia się Anglia 
tem bardziej, iż Nowa Fundlandya położona 
jest w bliskości Kanady, a ludność tej osta­
tniej coraz wyraźniej objawia tendeneye o- 
derwania się od Anglii i dąży do zawiązania 
nowych stosunków ze swoją dawną metro­
polią —  Francyą.

śmiałe projekta khedywa, jest więcej niż wąt 
pliwem.

o w ; ludność atoli osady chce konie-

śhsatoi Lwewak*." % dsua 26 lipo* 1898.

Khedyw Eg|ptu u sułtana.
Podróż Abbasa, khedywa Egiptu do 

Konstantynopola, ta podróż, która dziennikom 
francuskim dała tyle powodu do siania różo­
wych nadziei na temat sprawy egipskiej, 
zeszła, wobec sprawy syamskiej , na plan 
drugi. Flegma , z jaką traktowały podróż tę 
i pomysły prasy francuskiej dzienniki angiel­
skie, dowodzi , iż dla interesów W. Brytanii 
nie była ona tak bardzo niebezpieczną, a 
w przekonaniu tem utwierdzają wiadomości, 
jakie o tej podróży otrzymywała Pol. Corr. 
z Konstantynopola. Doskonale zawsze infor­
mowany ten organ zapewnia, że w lldiz- 
Kiosku (rezydencyi sułtana) khedyw egipski 
mjlepsze sprawił wrażenie, ale —  nic lub 
nie wiele więcej. Abbas-basza, przy powita­
niu rzucił się do nóg sułtanowi, który ze 
swej strony, przemawiając do n ;ego, używał 
wyrazów : „mój synu". Samo się przez się 
rozumie, że oddawano mu honory , jego sta­
nowisku należne. Co się tyczy rezultatów 
wizyty, obiegają różne wersye. Z jednej 
strony utrzymują, że w rozmowie między 
sułtanem i jego gościem dotknięto tylko 
z daleka sprawy politycznej; z drugiej nato­
miast twierdzą, źe omówiono szczegółowo 
na konferoncyach sułtana z.khedywem nietyl- 
ko kwestyę okupaeyi Egiptu, lecz i inne, a 
między innemi sudańską, dalej usiłowania 
kolonizacyjne państw europejskich nad mo­
rzem Czerwonem, oraz w egipskich prowin- 
cyach podrównikowych, wreszcie kwestyę 
trybunałów, i różne inne. Z trzeciej strony 
usiłowano rozpowszechnić pogłoską , jakoby 
ze strony sułtana postawiono khedywowi pe­
wne żądania , które u niego dobrego przyję­
cia nie znalazły. Czy te wszystuie wersye 
polegają na prostych tylko domysłach, czy 
też opierają się na jakiejkolwiek wyraźnej 
podstawie, trudno ocenić. Eezultaty polity­
czne pobytu khedywa w Stambule nie prę­
dzej mogą być w przybliżeniu wiadome, jak 
dopiero po jego wyjeździe, a wyjazd ten 
miał nastąpić dopiero wczoraj; tyle tylko już 
teraz powiedzieć można, że nie pozostanie 
wizyta Abbasa-baszy bez poważnego wpływu 
na dalszy rozwój sytuacyi na Wschodzie i 
na stosunki anglo-egipskie.

W związku z pobytem khedywa w sto­
licy tureckiej zostaje wiadomość, podana 
przez dzienniki angielskie, iż z Egiptu nad­
chodzą do sułtana petycye, upraszające go 
o przedsięwzięcie odpowiednich kroków, celem 
uchylenia okupaeyi angielskiej. Petycye te 
miały być poruszone przez rząd egipski, i 
rząd ten formalnie je zbierał. Rząd angiel­
ski uznał za stosowne rozwinąć w tej spra­
wie śledztwo , które wykazało, źe w istocie 
nadchodzą do Stambułu podobnej treści pe­
tycye, w których między innemi duchowień­
stwo egipskie czyni sułtanowi , w jego cha­
rakterze jako kalifa , przedstawienia w spra­
wie okupaeyi angielskiej i wpływu angiel­
skiego w Egipcie. Fakt ten , jak się zdaje, 
przez śledztwo stanowczo stwierdzony, po­
twierdza mniemanie , ża akcya Abbasa 
w Stambule zwrócona była przynajmniej po 
części przeciwko Anglikom i ich okupaeyi. 
Sułtan nie jest jednak zwolennikiem śmia­
łych postanowień; temporyzowanie jest jego 
ulubioną polityką. Czy się tedy zgodził na

Lw ów , 25 Hyca.
—  C. k. Dyrekcya ruchu kolei pań­

stwowych zawiadamia, że dla użytku podróżują­
cej publiczności ogłasza codziennie na stacjach: 
Lwów, Przemyśl, Stryj, Stanisławów, Kołomyja, 
Czerniowce i Ławoczne telegramy wiedeńskiej 
sekcyi metrorologicznej, zapowiadające istniejący 
i w najbliższej dobie spodziewany stan powietrza.

Obok telegramów znajdują się arkusze 
z mapą metrorologiczną, służące do bliższego 
objaśnienia prognozy i dla ogólnego poglądu 
na stan powietrza w całej Europie.

—  Pociągi spacerowe. Ze względu na 
okoliczność, że w dziennikach tutejszych poja­
wiają się w ostatnim czasie sporadycznie uty­
skiwania, jakoby Dyrekcya kolei nie podawała 
rozkładu jazdy pociągów do Zimnowody i Brzu- 
chowiec dość często do publicznej wiadomości, 
Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogła­
sza, że od niedzieli 21 maja b. r. począwszy, 
kursują codziennie aż do odwołania następujące 
pociągi:

I. Do Ziinnowody: Odjazd ze Lwowa 
3 godz. 37 miu, po połud.; powrót do Lwowa: 
Zimnawoda odjazd 5 godz. 46 m. wiecz. i odj. 
8 godz. 51 m. wieczór; Lwów przyjazd 6 godz. 
i przyjazd 9 godz. 5 min. wieczór.

II. Do B r z u c h o w ie c : Odjazd ze Lwowa
0 3 godz. 15 min. po połud.; powrót do Lwo­
wa o godz. 8 min. 22 wieczorem.

Czas odjazdu i przyjazdu pociągów nr. 86, 
15, 13, 2265 i 2262 podane są według czasu 
średnio-europejskiego.

— Nowe poczty, c. k. Dyrekcya poczt
1 te le g ra fó w  o g ła sz a , że z dn iem  l g 0 s ierp n ia  
w e jd ą  w  życ ie  n ow o  u rzędy  p ocz tow e  :

W m ie jsco w o śc i „G r z e g ó r z k i"  (p o w  Kra­
k ó w ) ze z w y k ły m  zakresem  czy n n ośc i.

W Nahaczowie (powiat Jaworów) ze zwy­
kłym zakresem czynności. — Okręg doręczeń te­
go urzędu stanowić będą: obszar dworski Ko­
chanówka, gmina Nahaczów z Fulu esami, dalej 
obszary dworskie Nahaczów, Poruby i Semerów- 
ka, wreszcie gmina Semerówka z Błoniem seme- 
rowskiem, Kandrakami i Szwedami. —  Urząd 
ten otrzyma połączenie z siecią pocztową za 
pomocą dziennie jednorazowego posłańca pieszego 
do Wielkich ócz.

W Lisiej górze ze zwykłym zakresem 
czynności. Okręg doręczeń tego urzędu stanowić 
będą gminy: Jastrzębka nowa, Lisia góra, Żuko­
wice stare i nowe. Połączenie ze siecią poczto­
wą otrzyma nowy ten urząd za pomocą istnie­
jących jazd pocztowych Tarnów-Eadomyśi-Gzer- 
min.

W Domaradzu i w Lutczy ze zwykłym 
zakresem czynności. — Okręg doręczeń urzędu 
w Domaradzu stanowić będą gminy: Domaradz i 
Gołcowa z Zalesiem golcowskiem ; zaś okręg u- 
rzędu pocztowego w Lutczy gminy Krasna, Lut- 
cza z Bazaiem, Buczynami, Gąsiorówk .mi, Kę­
tami luteckimi, Kobylem, Małówką, Nową wsią, 
Podlesiem kraśniańskiem, Podlesiem strzałówką, 
Podlesiem Stymem, Eoszłówką, Strzałówką, Za­
górzem, dalej obszar dworski Lutcza, wreszcie 
gmina Źyznów z Kisielnicą, Podlesiem baworow- 
skim, Zagórzem jawornickiem, Zapadami, Żyzno- 
wem barbarkowskim i Źyznowem od gościńca. — 
Urzędy te otrzymają połączenie z siecią poczto­
wą w ten sposób, że urząd pocztowy w Doma­
radzu wcielony zostanie do istniejącej już ja­
zdy posłańczej Krosno-Błażowa, zaś urząd po­
cztowy w Lutczy łączyć się będzie z tąże jazdą 
za pomocą dziennie jednorazowego posłańca pie­
szego do Domaradza i napowrót.

— Fundacya „Dom  uniwersytecki44 
dla młodzieży Uniwersytetu lwowskiego.
Fundusze składane na utworzenie tej fundaeyi 
przez profesorów i docentów Uniwersytetu lwow­
skiego urosły z końeem czerwca b. r. do kwoty 
6.762 zł. 93 ct.

—  z Uniwersytetu, p. Stanisław Dro­
zdowski, rodem ze Zbaraża, w Galicyi, otrzymał 
w uniwersytecie lwowskim stopień dra praw.

—  Bezpłatna nauka śpiewu. Magi­
strat miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na pięć miejsc bezpłatniej nauki śpiewu solo­
wego w szkole Towarzystwa „Lutnia." Kompe- 
tenci mają się wykazać, źe: 1. uie rozporządzają 
odpowiednimi funduszami na naukę śpiewu, oraz
2. że uczyli się już śpiewać i osiągnęli w tym 
kierunku pewne rezultaty. Ubiegać się mogą
0 bezpłatną naukę także c i , którzy w roku ze­
szłym korzystali już z tego dobrodziejstwa. Na­
uka trwa rok jeden. Podania wnosić należy do 
magistratu miasta Lwowa do dnia 31 sierpnia b. r.

— Zmiana nazwiska. D ekretem  z d. 22 
lipca b. r, 1. 60.082 c. k. Namiestnictwo ze­
zwoliło p p .; Stanisławowi, drowi Henrykowi
1 drowi Marcinowi Feintuchom z Krakowa na 
zmianę rodowego nazwiska „Feintuch" na 
„Szarski."

—  Ślub. Dnia 6 sierpnia o godz. 12 
w południe odbędzie się w Dornbach pod Wie­

dniem ślub panny Eugenii Eapoportówny, córki 
pp. Arnoldów Porada Eapoportów, z p. Henry­
kiem Friess, doktorem praw.

W sobotę pobłogosławiony został w ko­
ściele św. Mikołaja związek małżeński panny 
Wandy Rawicz Raciborskiej z p. Stefanem Sto­
bieckim, inżynierem Wydziału krajowego.

— Z obserwatoryum c. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dma 25 lipca b. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 24 lipca do 12 w południe 
dnia 25 lipca b. r , mieliśmy wiatr zmienny
0 średniej prędkości 2 m/sek., niebo prawie 
czyste, a powietrze wilgotne (67 procent wilgi - 
tności względnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—17,6 °C., najwyższa -f-21,4°C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa - j-12,6 °C w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się na Islandyi; zwyżkr 770 do 765 
mm. w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w półn. Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm.

Prognoza na dobę 26 lipca bieżąoego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połu­
dniowy średniej prędkości 2 m/sek.; średnia 
temperatura doby pozostanie około -f- 22 °C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 65 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Brun- 
nentbal w Bawaryi, bawiący tam na kuracyi sekre­
tarz Eady Sądu krajowego w Glam&tzy (Bośnia) 
Feliks Hoflich, najstarszy syn radcy i zastępca 
kierownika Sądu krajowego karnego w Krako­
wie p- Wilhelma Hoflicba. Zmarły kończył 
w Krakowie studya prawnicze i wstąpił począ­
tkowo na praktykę sądową w Krakowie. Przed 
ośmiu laty przeniósł się do Bośnii, gdzie wkrótce 
awansował na sekretarza.

W Krakowie Lucyna Mieroszowska, prze­
żywszy lat 75.

— N ow e d om y . W Krakowie zawaliła 
się wczoraj zrana nowo wybudowana kamienica 
przy ulicy Długiej. Wąska o czterech oknach 
frontowych, zwracała na siebie uwagę swą nie­
proporcjonalną wysokością. Roboty około tej ka­
mienicy, będącej własnością majstra stolarskiego, 
p. Felicjana Kochanowskiego, doprowadzono już 
do tego stopnia, iż wewnątrz, po wzniesieniu 
murów, zbudowaniu ściany działowej i ścian ko­
minowych, założono dźwigary i dachem budowę 
pokryto, a około dachu kończono roboty. Jako 
budowniczy czynny był p. Ertel, roboty murar­
skie prowadził majster Zabłocki, a roboty cie­
sielskie majster Karwat. Otóż wczoraj właśnie 
podczas roboty, przy której zatrudnionych było 
6 murarzy, 2 cieśli, oraz pomocnice i chłopcy 
murarscy, zaszedł smutny wypadek. Po godz. 9 
rano runęła ściana działowa wewnątrz budynku 
przez całe trzy piętra i zwaliła się w parter 
wraz z belkami i deskami. Prawie świadkiem 
katastrofy był p. delegat c. k. Namiestnictwa 
Laskowski, przejeżdżający właśnie tamtędy z u- 
rzędowej inspekcyi i on telefonem zawiadomił 
władze Na miejsce katastrofy przybyła natych­
miast straż ogniowa pod komendą p. Stępińskie­
go, p. prezydent miasta Friedlein, radca policyi
1 zastępca dyrektora p. Kaiser, ze starostwa se­
kretarz br. Starzeński, komisarz policyi dr. Ba­
nach , straż policyjna z kapitanem p. Schuma- 
kiem i starszym porucznikiem p. Golaohowskim 
i t. d.

Kierunek akcyi ratunkowej objął prezydent 
miasta. Przedewszystkiem zaopatrzyło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego dwie pokaleczone przy 
katastrofie pomocnice murarskie i dwóch mura­
rzy. Równocześnie straż ogniowa weszła wewnątrz 
budynku i rozpoczęła poszukiwanie, ozy nie ma 
jakich ofiar, brakowało bowiem 2 z ludzi, przy 
budowie zatrudnionych, mianowicie Jana Leśnia­
ka, podmajstrzego ciesielskiego i Jana Dzika, 
chłopaka murarskiego.

Obecny na miejscu inspektor budownictwa 
miejskiego, p. Wdowiszewski, oświadczył, że 
przyczyną katastrofy był bardzo zły gatunek ma- 
teryału, do roboty użytego, mianowicie nad wy­
raz licha cegła i zła budowa filarów partero­
wych. Przed katastrofą usunęła się część jedne­
go z tych filarów; zamiast radykalnie zaradzić 
złemu przez wezwanie fachowej siły, podmajstrzy 
murarski usiłował złe naprawić wapnem hydrau- 
iicznem. Gdy widział, że to nie pomaga, uciekł 
z budyku i do ucieczki wezwał innych. Tem się 
tłómaczy, dla czego tak mała jest liczba ofiar.

Na miejsce nieszczęścia pospieszyły tysiące 
osób. Straż policyjna wyciągnęła kordon i zam­
knęła ulicę z dwu stron. O godzinie 4 popołu­
dniu wydobyto z pod gruzów trupa cieśli Jana 
Leśniaka, ojca dwojga dzieci. Dalsze usuwanie 
gruzów zawieszono z obawy katastrofy. Całe 
wnętrze domu runęło. Pod gruzami został praw­
dopodobnie jeszcze piętnastoletni chłopak Dzik.

— Marió-Davy, słynny fizyk, wynalaz­
ca stosu, noszącego jego miano, zmarł w 72 
roku życia w posiadłości swej około Chameoy,



Z teatru letniego. Występy p. Frenkla 
budzą niezwykłe zainteresowanie się publiczno­
ści letnim przybytkiem Melpomeny. Mimo, te 
Lwów opustoszał znacznie, a wieczory —  jak 
wczorajszy —  pogodne i księżycowem osrebrzone 
światłem, wabią raczej do użycia przechadzek 
„na wolnościM —  to jednak sala teatralna za­
pełnia się prawie zawsze, gdy na afiszu pojawi 
się nazwisko gościa warszawskiego. Wczoraj było 
tak samo. P. Frenkel był wczoraj w wybornym 
humorze i pokazał Agenora Cocardiera takiego, 
jakim pierwszorzędne tylko sceny pochwalić się 
mogą. Cocardier jest niezmiernie zabawnym ojcem 
swej jedynaczki, pragnącym za każdą cenę mieć 
zięciem sławnego adwokata. Los płata mu figla 
(nieprawdopodobnego, jak zwykle w farsie fran­
cuskiej) — że córka wychodzi za kupca korzen­
nego, noszącego nazwisko Alfreda Durand, czyli 
nazwisko najsławniejszego w Paryżu adwokata.

Wysiłki biednego korzennika, iście hero­
iczne, aby się utrzymać w roli adwoKata, oraz 
cały szereg zabawnych kolizyj i nieporozumień 
stanowią treść wesołej farsy p. t. „Durand i 
Durand“ napisanej w celu ośmieszenia biednego 
Cocardiera i dania pola do popisu aktorowi, 
który tę rolę należycie wyzyskać potrafi. Owóż 
właśnie o Frenklu powiedzieć można, że robi 
z Cocardiera figurę w swoim rodzaju doskonałą. 
Wrodzoną siłę komiczną podnosi artysta jeszcze 
przez to, że traktuje rolę niemożliwego Cocar­
diera zupełnie na seryo, tak, jak gdyby podobna 
figura możliwą była w rzeczywistości, czem 
oczywiście potęguje niezmiernie efekt i zmusza 
do wesołego uśmiechu nawet najmniej naiwnych. 
O sile wrażenia komicznego, jakie artysta w tej 
roli wywołuje, świadczy najlepiej fakt, że współ­
grający ua scenie, patrząc na pocieszne a zawsze 
„seryo“ miny komika, nie mogą się powstrzy­
mać od uśmiechu i nie rzadko wypadają z roli. 
Publiczność naturalnie wybucha niepowstrzymy- 
wanym śmiechem — i tryumf komika zupełny.

Obok p. Frenkla na wzmiankę za grę 
odpowiednią w farsie francuskiej, zasługuje p. 
Walewski, który z powodzeniem odegrał epizo­
dyczną rolę śpiewającego jąkały. O wykonaniu 
reszty ról nie ma nic szczególniejszego do zazna­
czenia. Możnaby tylko ponownie wyrazić życze­
nie (tyle razy już wypowiadane!) ażeby artyści 
z większą starannością przestrzegali czystości 
języka. Wśród mnóstwa błędnych zwrotów nie­
fortunnego tłómaczenia farsy, najdotkliwiej ska­
leczył wczoraj polskie ucho ów osławiony frazes, 
że ktoś tam znowu „został przeszkodzony.“ Nie­
stety —  znowu! . . .  R. P.

Repertoar teatralny. W teatrze letnim, 
dziś, we wtorek po raz czwarty „Józefina sprze­
dana przez swe siostry", operetka w S aktach 
przez Pawła Ferrier’a i Fabrycego Carró, z mu­
zyką W. Roger’a. Jutro, we środę „SynGiboyera" 
komedya w 5 aktach Augiera. Szósty gościnny 
występ pana Mieczysława Frenkla, artysty tea­
trów warszawskich.

Stenografia. Nowe wydanie nauki ste­
nografii polskiej p. J. Polińskiego, dyrektora 
biura stenografów sejmowych jest już zupełnie 
wykończone. Właśnie wyszedł zeszyt III. i osta­
tni, traktujący o skróceniach wyrazów w zdaniu, 
czyli o tak zwanem piśmie parlamentarnem. 
Teorya stenografii w dziele tern wyłożona jasno 
i  treściwie, pod względem praktycznym zaś nie 
pozostawia nic do życzenia, albowiem stenogra­
fia polska tego systemu przez lat 30 wypróbo­
waną została w Sejmie krajowym i na licznych 
zgromadzeniach tudzież przez nauczycieli w szko­
łach. Skrócenia najnowsze umożliwiają stenogra­
fowi szybsze pisanie o prawie czwartą część 
czasu, aniżeli przy zastosowaniu skróceń dawniej­
szych, a zarazem dozwalają łatwiejszego odczyty­
wania stenogramów. Autografia wypadła bardzo 
pięknie, jest czytelną i bardzo wyraźną. Ci więc 
którzy czują potrzebę nauezenia się stenografii 
do celów praktycznych, mają dobrą sposobność 
nabycia tej sztuki w bardzo łatwy sposób 
nawet bez wskazówek nauczyciela. Panu Poliń- 
skiemu, który nad tą stenografią pracował lat 
przeszło 40 należy się uznanie za udoskonalenie 
systemu stenografii polskiej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.

R z e s z ó w : pszen ica now a 7'6U do 7*85, stara 
8 40 do 8 60 , żyto nowe 5*70 do 6 ‘ — stare 6 50 do 
6 70, jęczm ień brow arny - now y 5*—  do 5*40, stary 
5 ’60 ao 6-50, pastew ny — .—  do — owi es  DOwy 
5-50 do 6 *— , stary 6 -30 do 6 ‘70, w yka — do 
— *— , groch  — •—  do — •— , rzepak nowy 13-—  do 
13-50 chm iel za 56 kil. 112 '— do 130- - .  k on iczy ­
na — •—  do — 1— . Spirytus bez podatku — •—  do

W iedeń, 25-go lipca. (Telegram Oa- 
eety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3015 sztuk opasowego, —  z paszy 
i 889 sztuk chudego.

Razem 3904 sztuk.
Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 

931 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
63 sztuk chudych ; z Bukowiny 186 sztuk o- 
pasowyeh.

Ogółem przypędzono o 833 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu spokojny. Ceny podnio­
sły się o 1 zł. do 1 zł. 50 ct.

Nie sprzedano 158 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń  

s k i e  woły opasowe po 52 zł. —  ct. do 57 
zł. —  ct., za towar przedni po 58 zł. —  ct.
do 62 zł. —  et., wyjątkowo po 63 zł. — ct.
do —  zł. —  ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 51 zł. —  ct. do 57 zł. —  ct., za 
towar przedni 58 zł. —  ct. do 61 zł. —  ct.,
wyjątkowo po 62 zł. — ct. do — zł. — ct.;
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 53 zł. — ct. do 59 zł. —  ct., 
za towar przedni po 60 zł. —  ct. do 63 zł.
— ct., wyjątkowo po 64 zł. — ct. do —
zł. —  ct.; krowy po 22 — - -  ct, do 31 zł.
- -  ct.; stadniki po 22 zł. —  ct. do 32
zł. — ct.; bawoły po —  zł. — ct. do - -  zł.
— ct., woły po — zł. —  ct. do —  zł. — 
ct., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 47 zł. — ct. do 110 
zł. —  ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
Wynikiem obrad Zjazdu Prezesów Rad 

powiatowych były następujące uchw ały:
1. Wyrażenie opinii o wnioskach uczy­

nionych w Sejmie w przedmiocie reformy u- 
stawy gminnej.

2. Wybór komisyi z 6-ciu, mianowicie 
z pp. księcia Adama Sapiehy, hr. Szczęsnego 
Koziebrodzkiego, Stanisława hr. Stadnickiego, 
Ludomira Oieńskiego, hr. Fredry i Dawida 
Abrahamowicza, której to komisyi przeka­
zano zredagowanie uchwalonej opinii o pro­
jektowanej reformie ustawy gminnej, i prze­
dłożenie jej księciu Marszałkowi osobiście, 
zaś Wydziałowi krajowemu w osobnym me- 
moryale.

3. Opinia ta ma być podaną do wia­
domości wszystkich Rad powiatowych, wsze­
lako dopiero po przedłożeniu jej najpierw 
księciu Marszałkowi i Wydziałowi krajo­
wemu.

4. W sprawie reformy ustawy drogo­
wej uchwalone zostały wnioski, które naj­
pierw do zaopiniowania przesłane zostaną 
wszystkim Reprezentacyom powiatowym, po­
czerń zwołany zostanie Zjazd Prezesów Rad 
powiatowych dla sfinalizowania tej sprawy, 
jako też powzięcia decyzji co do wielu in­
nych spraw, poruszonych samoistnymi wnio­
skami.

5. Wyrażono jednomyślnie potrzebę pe- 
ryodycznych Zjazdów Prezesów Rad powia­
towych, a to zarówno dla opiniowania ka- 
idocześnie projektowanych reform ustawo­
dawczych, o ile się tyczą one autonomicznej 
administracyi kraju, jak niemniej porozumie­
wania się co do jednolitej akcyi przy wyko­
nywaniu ustaw i przepisów.

W  ankiecie nieustaującej komisyi prze­
mysłowej rozpoczęto wczuraj przesłuchiwanie 
ekspertów z Galieyi, mianowicie z Krakowa. 
O ile w kwestyach ogólnych zdania eksper­
tów były jednomyślne, o tyle były podzielone 
w kwestyach szczegółowych, jak święcenia 
niedzieli, zabezpieczenia na wypadek słabo­
ści, wykształcenia fachowego uczniów, czasu 
pracy nieletnich robotników. Imieniem wszyst­
kich ekspertów oświadczył się p. Chmurski 
za utworzeniem osobnych Izb przemysłowych, 
które miałyby te same prawa, jakie obecnie 
posiadają Izby handlowe a zatem prawo wy­
boru własnego reprezentanta do Rady pań­
stwa i Sejmu. ______

W  dniach ostatnich odbywały się w 
Wiedniu narady przedstawicieli Ministerstw 
wojny, obrony krajowej i skarbu w sprawie 
zmiany ustawy o kwaterunkach wojskowych. 
Przypominamy, iż podczas ostatniej sesyi de- 
legacyjnej, gdy sprawę tę poruszyli pp. Chrza­
nowski i Popowski zapewniono ze strony 
zarządu wojennego, iż zarząd ten gotów jest 
uwzględnić wypowiedziane życzenia, zaprowa­
dzając pewne ulgi.

Według urzędowego doniesienia, poseł 
szwajcarski w Wiedniu, p. Aepli, prosił o 
uwolnienie go z tej posady z końcem wrze­
śnia, a rząd szwajcarski uwzględnił jego ży­
czenie.

Zapowiadane od pewnego czasu utwo­
rzenie stałej rossyjskiej eskadry morza Śró­
dziemnego, zdaje się już rzeczą posta­
nowioną. Jak donoszą dzienniki petersburskie, 
kontradmirał Messer został mianowany za­
stępcą komendanta portu wojennego w Kron- 
stadzie w miejsce kontradmirała Avelana, 
który otrzymał polecenie sformowania sztabu 
dla eskadry, mającej krążyć po morzu Śró- 
dziemnem.

Dzienniki berlińskie piszą dzisiaj o pe­
wnych ustępstwach na rzeez polskiej lu­
dności jako rzeczy postanowionej. Wedle N a­
tional Ztg. polegać one mają przedewszyst- 
kiem na ulgach pod względem językowym 
w zakresie szkoły ludowej. Rozporządzenia 
o prywatnej nauce języka polskiego zostaną 
zniesione a natomiast język polski włączony 
będzie w plan przedmiów obowiązkowych 
w szkołach ludowych w Poznańskiem i w 
Prusach Zachodnich. National Zeitung n o ­
tując te informacye, dołącza do nich wy­
razy oburzenia. Ze stanowiska liberalnego 
podnosi narodowo-liberalny organ protest 
przeciwko popieraniu żywiołu polskiego: je ­
żeli Polacy głosowali za projektem wojsko­
wym, powinni to byli, zdaniem berlińskiego 
dziennika, uczynić z przekonania i poczucia 
rzeczywistej konieczności, a więc nie mają 
prawa ani do wdzięczności, ani do nagrody.

Berliner Tageblatt i Yossische Zeitung 
upierają się wbrew zaprzeczeniu półurzędo- 
wej Norddeutsche Allgemeine Zeitung, przy 
twierdzeniu, że minister sprawiedliwości 
otrzymał ze sfer najwyższych nakaz nie przyj­
mowania żydów do służby sądowniczej. Ma 
to być rzekomo wynagrodzenie dla antise- 
mitów za pomoc, udzieloną rządowi przy 
przeprowadzeniu roformy wojskowej.

Rząd niemiecki zakupił znaczne zapasy 
prasowanego siana w Stanach Zjednoczonych 
północnej Ameryki. Siano to będzie użyte 
podczas tegorocznych wielkich ćwiczeń ka­
waleryjskich.

Dzienniki niemieckie dojnagają się re­
klamacji rządu niemieckiego z powodu, że 
Franeya niedbale wykonywa przepisy, usta­
nowione na międzynarodowej konferencji 
anticholerycznej w Dreźnie.

Polit. Corresp. donosi, że Serbia, chcąc 
zadokumentować przyjazne z Austryą stosun­
ki, wydaliła zagranicznego agitatora her- 
cegowińskiego, Spahfego.

Na zebraniu komitetu stronnictwa li­
beralnego zaprotestowano przeciw pomysło-wi 
uwięzienia oskarżonych ministrów serbskich, 
skoro według ustawy, w toku śledztwa wię­
zić wolno tylko w razie, gdyby słusznie po- 
dejrzywano o zamiar ucieczki, co tu jest wy­
kluczone. Uwięzienie ministrów byłoby tyl­
ko brutalnym czynem mściwości.

Prasa francuska dmie w puzony wo­
jenne; minister Develle rozsyła mocarstwom 
notyfikacyę o zarządzonej blokadzie wybrzeży 
syamskich; rezydent francuski opuszcza sto­
licę Syamu a siły francuskie kupią się w 
pobliżu Bangkoku. Oto najświeższe wiado­
mości w sprawie syamskiej. Czy jednakowoż 
przyjdzie na seryo do wojny, to jeszcze rzecz 
niezupełnie pewna. Syam może jeszcze w 
ostatniej chwili ugiąć się przed Francyą, a 
Franeya w ostatniej chwili odstąpić od za­
miaru czynnej walki, zwłaszcza, gdyby An­
glia i Chiny zajęły nieprzychylne stanowi­
sko w obec jej decyzyj.

Nagły powrót lorda Dufferina do Pa­
ryża uważają tam za zwycięstwo dyploma- 
cyi francuskiej. Anglia obawia się blokady 
wybrzeży syamskich, która dałaby się we 
znaki więcej handlowi angielskiemu, niż 
Syamowi. Układy pomiędzy lordem Dufferi- 
nem a francuskim ministrem tyczą się prze- 
dewszystkiem gwarancyi co do niezależności 
Syamu i uregulowania granicy nad górnym 
Mekongiem, gdzie stykają się francuskie, an­
gielskie i chińskie interesa. Układy te je ­
dnak musiały się rozbić w obec odpowiedzi 
Syamu i tej noty, jaką ogłosił Temps a którą 
podaliśmy wczoraj.

Z Oranu w Algierze donoszą, że na 
rozkaz telegraficzny paryskiego ministerstwa 
wojny wyjechał ztamtąd 5-tysięczny oddział 
legii zagranicznej do Syamu.

W  drugiej dekadzie bieżącego miesiąca 
wkłady do francuskich kas oszczędności prze­
wyższają wypłaty o 488.000 fr. Jestto we 
Francyi pierwszy wypadek od ośmiu miesię­
cy, że wkłady do kas oszczędności przewyż­
szają wypłaty depozytów. Dzienniki paryskie 
zaznaczają ten przyrost zaufania ludności do 
instytucyj finansowych.

Za kilka już dni, bo w dniu 27 b. m. 
zakończą się w parlamencie wielkobrytyjskim 
szczegółowe obrady nad projektem samo­
rządu dla Irlandyi. Po przedłożeniu odno­
śnego referatu i przeprowadzeniu formalnego 
trzeciego czytania projektu jako całości, zo­
stanie bil o Homerulu odesłany do Izby

wyższej. Nie ulega wątpliwości, że Izba lor­
dów przynajmniej ze względu na pozory 
przyjmie bil irlandzki za podstawę do dy- 
skusyi. Lord Salisbury rozesłał do konser­
watywnych członków Izby wyższej okólnik, 
wzywający ich do uchiału w obradach Izby 
w ostatnim tygodniu sierpnia i w pierwszym 
tygodniu września, ponieważ mniej więcej w 
tym czasie oczekiwać należy dyskusyi gene­
ralnej nad projektem irlandzkiej autonomii 
w Izbie parów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 lipca. Najjaśniejszy Pan 

przybył dzisiaj rano do Wiednia.
Wiedeń 25 lipca. P. Prezes Ministrów 

hr. Taaffe przerwał swój pobyt w Łllischau 
i przybył dzisiaj do Wiednia, aby wziąć 
udział w pogrzebie Ministra wojny, ś. p. 
Bauera.

Wiedeń, 25 lipca. Pomiędzy kondolen- 
eyami, jakie otrzymała wdowa po Ministrze 
wojny ś. p. br. Bauerze, znajdują się kondo- 
lencye od rządu węgierskiego i księcia buł­
garskiego.

W iedeń, 25go lipca. Najwyższa Rada 
sanitarna stwierdziła, że zachodzi teraz po­
ważniejsza niż dotychczas obawa zawleczenia 
cholery, szczególnie do południowych kra­
jów Monarchii. Dla tego zaleciła Najw. Ra­
da sanitarna kontrolę nad ruchem przyje­
zdnych i wydanie zarządzeń zapobiegaw­
czych.

Berno, 25 lipca. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie robotników, w którem wzięło 
udział około 10.000 osób. Uchwalono rezolu- 
cyę w sprawie prawa powszechnego głoso­
wania. Przebieg zebrania był spokojny.

Budapeszt, 25 lipca. (Tel.pryw.) Dzien­
nik^ tutejsze przynoszą wiadomość, że dzie­
sięciu górali tatrzańskich napadło wczoraj w 
nocy na chatę, zbudowaną na terytoryum 
węgierskiem koło Jaworzyny i zburzyło tę 
chatę, odebrawszy pierwej broń śpiącym w 
chacie pastuchom. Ministerstwo spraw we 
wnętrznych węgierskie otrzymało już spra­
wozdanie o całej sprawie.

P e s z t , 25 lipca Urzędownie stwier­
dzono, że w Komornie nie zaszedł żaden 
wypadek zasłabnięcia wśród podejrzanych 
objawów.

— S yb in  , 25 Iipea. Konferencya rumuń­
ska., przyjąwszy wśród burzliwych oklasków 
do wiadomości sprawozdanie komisyi 40-tu, 
uchwaliła rezolucyę, zaproponowaną przez 
tę komisyę. Rezolucya składa się z sześciu 
punktów, w których sformułowane są życze­
nia Rumunów. Przedewszystkiem akceptuje 
rezolucya. stanowisko Rumunów, zajęte w me- 
ruoryale, wniesionym w roku zeszłym do 
kancelaryi Nadwornej dalej oświadcza się 
rezolucya przeciw wszelkim reformom ko- 
ścielno-politycznym, jako nieleżącym bynaj­
mniej w interesie państwa a wreszcie wy 
raża życzenie, ażeby Rumuni mogli pójść 
ręka w rękę z innymi niewęgierskimi luda­
mi węgierskiego państwa, w celu przepro­
wadzenia swego programu.

B erlin , 25 lipca ( Tel. p ry w.) Według 
Rheinisch-westfaelische Ztg., koneesye dla 
Polaków w W. Ks. Poznańskiem mają się o- 
graniczać jedynie do udzielania nauki religii 
dla uczniów polskich w ojczystym ich języku.

B erlin , 25go lipca. Dzienniki poranne 
donoszą, że Rossya zastosuje od 1 sierpnia 
maksymalną taryfę cłową do wszystkich tych 
państw, które nie przyznały Rossyi najwię­
kszych korzyści taryfowych.

B erlin  25 lipca. Kanonierka niemiecka 
„W olf“ zarzuciła onegdaj kotwicę w porcie 
Bangkoku.

K ie l, 25 lipca. Cesarstwo niemieccy 
przybyli tu wczoraj popołudniu.

R z y m , 25 lipca. W obec doniesienia 
dzienników zawiadamia urząd sanitarny, że 
dotychczas zapadło tylko w Genui i Aleksan- 
dryi kilka osób wśród podejrzanych obja­
wów. Osoby te przybyły z Francyi.

P aryż, 25 lipca. Rząd rzeczypospolitej
francuskiej notyfikował wczoraj przed połu­
dniem mocarstwom zagranicznym zamiar swój 
otoczenia wybrzeży syamskich blokadą, przy- 
czem zastrzegł sobie zarządzenie jeszcze in­
nych, dalszych środków, któreby miały 
na celu zabezpieczenie należących się rzeczy­
pospolitej gwarancyj. Rząd francuski, na czas 
nieobecności swego rezydenta w stolicy i 
państwie Syamu, oddał poddanych swoich 
w opiekę reprezentantowi Holandyi.

Reprezentant Syamu w Paryżu nie po­
jawił się już wcale we francuskiem minister­
stwie spraw zagranicznych.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreehowlecki.



Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. ezerwea 1893 r. według zegaru lwowskiego.

1> o L w o w a  
przychodzą:

Z K rakow a (B erlina , 
W roc ła w ia , W iedn ia ) 

Z  W arszaw y . . .
Z  M uszyny - K ryn icy  

przez Tarnów  (tylko 
od ł / ,  do w łącznie sl/8) 

Z M uszyny - K rynicy  
Chabówki p. Tarnów  

Z  M uszyny - K rynicy  
przez Tarnów  lub 
Rzeszów  ( tylko od 
a6/„ do w łącznie 15/„) 

Z  M uszyuy-K ryn iey  p.
S t r y j .......................

Z  N adbrzezia i T arno­
brzega .......................

Z  P odw ołoezysk  i B ro ­
dów (na dw . g łów n y) 

Z  P odw ołoezysk  i B ro­
dów (na dw. P od za m ) 

Z  Suczawy . . . .
Z  K im polunga . . .
Z  R ad ow iec . . .
Z  Berhom ethu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z  N ow osieliey  . . . 
Ze S łobody rungurskiej 

kopaln i . . . .
Z  Husiatyna przez H a­

licz  .............................
Z  Buezacza D rze'/ Ha

l i c z .......................
Z  B ełzea  . . . ,
Ze Sokala . . .
Z  L aw oczn ego (Pesztu, 

M iszk olca , Szerenesa 
M uukśesa, Chyrowa ‘ 
S tan isław ow a przez

_  s t r y j ) ........................
Z e  Stryja  . . . .  
Z e  S k olego , Chyrowa 

Stanisław ow a i Bory 
sław ia przez S t r y j .

T o c ią g i P o c i ą g i Z e  L w o w a P ocią g i P o c i ą g i
pospieszne 1 osobow e odchodzą: pospieszne | osobow e

3-08 6*01
D o Krakowa, (W iedn ia ,

9 '86 6-36 9-41 W rocław ia , B erlina 3-01 10*41 5-26 1111 7-36
6*01 9 ’36 6-36 9-41 Do W arszaw y . . . 

D o M uszyny - K rynicy 
i Chabówki p. T ar

10*41 5-26 7-36

— — 9'38 — — nów lub R zeszów  . --- 10*41 __ __ —

9-41
D o M uszyny - K rynicy

— — — — przez Tarnów (tylko
od 1/, do w łącznie 81/s) --- — — — 7-36

D o M uszyny -K r y n ic y
przez Tarnów --- — 5-26 — —

— 6*01 — — — Do M uszyny - K rynioy
przez Stryj . --- — — 80 1 —

— — 9’OG 1 08 — D o N adbrzezia i T a r­

6-36
nobrzegu . . — 10*41 5-26 — —

— — — — D c Podw ołoezysk i B ro­
dów (z dw. g łów nego) 6*44 3'2(/ 10-16 II-Ii —

2*48 10*02 9-46 6-21 — D o P odw ołoezysk  i B ro­
dów (z dw. Podzam .) 6*58 3*32 10-40 11-33

2-34 9*46 9 ’21 5-55 — D e Suczaw y . . . 6*36 — 1 0 3 6 3-31 10-56
io-ii — 7-59 1251 7-11 D o Buczacza przez H a­
10*11 — 7 ’59 — — licz ............................. - — — 3-31 __

10*11 — 7 ’59 — 7-11 D o Husiatyna przez H a­
10-56licz  ............................. 6*36 — — —

10*11 — — — — D o S łobody rungurskiej
10-36 10-56— — — — 7-11 kopalni . . . — — —

Do Ń ow osieliey  ■ • 6*36 — — — —
10*11 — — — 7-11 Do Berhom ethu n. S. i

Czudyna . . . . 6*36 — — — —
10*11 — 7 ’59 — — D o Radow iee 6 36 — 10-36 — 10-56

D o K im polunga 6 3 6 — — 3-31 —
— — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
— — — 5 ’20 — Do B ełzea . . . . — — 9 "56 — — i

3 1 6 5-26 D o B orysław ia  p. Stryj 
D o L aw oczuego (M un- 

kaesa, Szerenesa, M i­
szkolca, Pesztu i Ohy-

7-21 10.26 — ■

rowa przez Stryj) . — — 7-21 8-01 —
— — 9 ’06 1 0 8 — D o Stanisław ow a przez
— — 9 ’52 — — S r y j ........................

D o Skolego i Chyrowa
— — 10-26 8 0 1 — 1 

1
przez Stryj . . . — — 10.26 — —

— — 2 ’38 — — D o Stryja . . . — — 3-41 — —

U W A G A .
Godziny drukowane grubem i czcionkam i ozna­

cza ją porę nocną od  godzin y  6 w ieczór do godzin y  
5 min. 59 rano.

W  biurze in form acyjn e^  c. k. austr kolei 
państwowych w W iedn iu  (I. Johannesgasse 29 ), ja - 
koteż w biurze in form acyjnem  c. k. austryackieh 
kolei państwowych we L w ow ie (u lica  T rzeciego  
M aja 1. 3 hotel Im perial) udziela  się ustnych lub 
pisem nych w yjaśuien w spraw ach dotyczących  służby 

k. austryackieh kolejach  państw ow ych . O ile

zagranicznych kolei.
W  biurach inform acyjnych sp rzed a ją  się wy-

 _. . . . _______ - — » Ir tsii nfii Ir/ilni/i _ i

R ozk łady  jazdy  w form acie 
i nabycia w biuraeh i n for mac; 
nych i u konduktorów .

kieszonkow ym  
jn y eh , kasach

Nadesłane.

7 od godzin y  10— 12 przed i od  3— 5 po 
po łu  dniu, I . piętro.

D la b iednych  bezpłatn ie. 866

P .  T .  _ 1004
P rzez w zgląd , że niektóre łaskaw e zlecenia 

p row in cy i dla m nie przeznaezoue Jecz m ym ie

A lo jz y  H u b n e r
S kład  farb i m ateryałów  L w ów , R ynek  38.

Przyjechali do Lwowa
dnia ?5  lip ca  1893.

H otel Z orźa .
P P . J. Donglas z L ondynu, St. P iasecka ?e 

Byszow a, D. br. Starzyński z W o ły n ia , A . S okołow ­
ski z Zaleszan, K  Cieński z Dwiśla? J. F ilipow sk i 
z B oeowa, B. ks. K łopołow ski z Źytom irza , A . ks. 
M ałkowski z P odola  roBS.

Hotel Im perial.
P P . G. hr. Rom er z Za bełczaJ  W . dr. P iliń - 

ski z Rzeszow a, Z . B iałobrzeski ze S zk ła , T . ks. 
B arew icz z Sam bora, J. br. M ichałow ski z Sędzi­
szowa, W . hr. Piniński z Grzym ałow a, G eringer d' 
O denburg z R zeszow a, W . Jędrzejow iez z L itatyna.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, p rzy  
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w uiedzielę 15 et' 
w dni powszednie -30 et. Dla członków wstęp 
wolny.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3— 5 popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przX 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3. 
Wstęp wolny.

- Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

neuuit lwowskiej IzDy łiandlowej i przemysłowy.
Lw ów , d. 25 lipca 1893.

1. A k c je  za  s z tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow .-czer.-jas. po 200 z ł w. a.
Danku hip. galic. po 200 zł a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1 

„ „ 5 p rc. w. a.
w ylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 ’ /s pr. los. w 50 1 
Banku kraj. 4 ‘ ,/^pr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. zieins. 4 p r . w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41l /s lataww M  /a ittb . ^
4 ‘ ,'ipr. w a. los. 52 1. g  
ip r . w. a. los. w -561.

3 . L is t y  d łu ż n e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacyi 

(daw. 5 p r.) 21/, pr. w. a. . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i  B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 .  O b lig i  za 100 zł.

indem niz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a1 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj’ 50/0 Ii. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/,  pr. w. a.

4°/o koronow ej 
“ rakowa . ,

anisławowa

J5 n  - (U ' —
L o sy  miasta Krakowa

6. Monety.
Dukat cesarski . 
N apoleondor . . .
P ółiu iperyał ' • .
R ubel rosyjski srebrny .

„ papierow y 
00 m arek niem ieck ich

płaeą żądają 
walutą austr. 

złr . ot. złr. et.
217 50 220 50
2? 5 - 258 -
380 — —  —
—  — 215 -

101 - 101 70

HO 110 70
100 10 100 80
100 50 101 20

98 - 98 7

98 — 98 70
100 100 70
98 50

1
99 20

97 90 98 60
102 25 —

102 25 _  —

105 — —  _

100 30 101 -
96 80 —

96 90 97 60
23 - 25 -
39 - 42 -

5 85 5 95
9 £4 9 94

1 0 - _  __

30 1 3 2 .--
1 30-10 1 31 10

60 90 61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 22 lipca 1898.

D łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają

Jednolity  d ług  państw a w banknot, 
m aj-listopad . . .  . . 97.40
luty s i e r p i e ń .........................................  97.25

Jednolity  dług państw a w  srebrze 
styezeń-lipiec . . .  . ■
k w ie e ie ń -p a źd z ie rn ik .............................

L osy  z roku 1854 po 250 zł. ni. k 4 pr 
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr 

.  1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł. . .

„ n 1864 po 50 zł.
Renty Com. po 42 litr. austr.
L isty zast. i omen. państw, po 120

zł. 5 pr. , ..............................................  157 .— 158.—
Austr. renta zł. wolna od podat 4 pr. 118 90 119 10 
R enta  papierowa 5 pr. z r, 1881 96.70 96.90

97.60
97.4.5

96.95 97.15
96.95 97.15

147.50 148.50
143.25 148.7
164.25 165.25
192.50 193 50 
1 9 2 . -  1 9 3 . -

p łacą  żądają 

2 8 8 0 .— 2895.—

2. O b lig a e y e  indem. 5 pr. (za zł. m, k.)

. 105.40 106.20 

’. 109.75 110975

96 45 97A5

Bukowiny .
G a l i e y i .............................
N iższej Austryi . . . .
S i e d m i o g r o d u .............................
W ęgier  za 100 zł. w a. 4 pr.

i?. A k e y e .

Bank A n glo  aust. 200 zł. emit. zł. . 150 .— 150.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 335.40 335.90
Niżno-austr. tow. eskoint. po 500 zł. . 870.— --------
Gal. banku hip. po 200 z ł.........................— .—  — .—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — .— — .—
Gal. zakł. kred. ziem . a 200 zł. . . — .—  — -
Bank dla krajów  koronnych a 200 zł. 2 4 3 .— 2 5 0 .— 
Bank austro-w ęgierski a 600 zł. . - 980 .— 9 8 6 .--  
K ol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 95 50 96 50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 404 -  408 .— 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. . — .—  — .—  
Kol. Rzeszów-Tarn. (w . a .) a 200 zł. — .—  — .—

P ółnocna kolej po 1000 zł. m- k.
K ol. Kar. Ludw. po 209 zł. m- k.
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. 256 — 257. — 
T ow . kol. żel. państw, po 200 zł. w s 395 75 306.25 
P ołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 197.75 298 75 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.75 204 -

4 . L is t y  z a s ta w n e  losowane

Ogólny rolniczo-kredytow y Zakład  dla 
G alieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. zieins. 4  pr.
w złocie  w 50 1. .

Powsz. austr. zak. kt. ziem. i 1/, pr. 
a. w. w 50 1. .............................
r> n t> n n 4 pr.
„ „ „ „ prem iowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 1 8 1  6. pr. 
„  „ „  „  „  w 20 1. 7 pr.
» •> I> n k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
n » „  * p o4p r. w 4 1 1. wyl.
w u »  » » po 41/* pr. w
52 latach zwrotne .

Banku kraj. 4 ’ / ,  pr. w. a. los. w 511/ ,  1. 
Obligi kom unam e Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .............................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. w ęg  41/, p r ............................
W ęg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p r c . .........................................
„  wyl. 41/ ,  pr.
„ u * „ w 41 i. wyl.
po 4 pr.........................

121.75 122.75

98.80 99.60 
115.—  115.75
114.75 115.50

1 0 2 . -  104 -
98.80 —
98.80 - .  -

100 . -  100.20  
100.60 101

100 75 101.75 
100.30 101.—

101.10 102.10 
100.40 101.40

93.75 99.25

5 . O b lig a e y e  z prawem  pierwszeństwa (za 100 z ł )

K olej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — .—  —  
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów  (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w  srebrze . . . .  — .— —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4 %  100 15 101.15 

„ , » po 100 z ł. „  1887 „ 100.20 1 0 1 . -
Kol. gal. K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/ ,  p r...........................  — .— — .—
detto (Jarosław -Sokal) . — —  — •—

płacą  żądai a
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas, em isya a 300 

zł. 4 vr. w srebrze z r. 1S8A . . . 89.25 90.25
z r. 1884 . . 97.—  9 8 . -
z r. 1866 . . — —  -
i r. 1872 . . . — —

W ęg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 1 0 8 .— 10.9. ~  
W ęg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.—  (42.50

6 . L o s y

Inst. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. a. w. 197.25 198.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . .  58.25 59.25 
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 143.—  — ..
K eglew icha po 10 zł. m. k .................. — — ...
Losy m iasta Krakowa po 20 z ł. a. w. 24 .—  2 4 /0
Pożyczka miasta Lubiany po 20 z ł. . 23.50 24.-
Pożyezka miasta B udy po 40 zł. a. w. 58.—  61 —
Palfiego po 40 zł. m. k ...............................  57.50 58 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.—  18 50

„ „ węg. „ po 5 zł. . 13 — 13 40
Fundaeya szpitala A rcyk . Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . ‘ . . . 23.30 24 30
Salma po 40 zł. ni. k. . . . 6 6 .— 68 --
St. Genois po 40 zł. ni. k. . . . 67.50 68.50
P ożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w .) 40.50 42 50
Pożyczki Tryestu po 100 z ł m. k. . . 144.—  j r j  _

„  „ po 50 zł. a. w. . . 69.—  _  .
W aldsteina po 20 z ł. m. k. . . .  46 — 4 8 ___
W indischgratza po 20 z ł. m k. . — 70

7. Weksle (za 3 miesiąc? )
Augsburg na 100 w. p. n . . . — _  _
Berlin za 100 marek w. p . n. . . — ._
Frankfurt za 100 m arek w. p. n. . — _  . .
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
L ondyn  za ft. gz.i. . . . . 124 55 124 95
Paryż za 100 fr. , . 49 45 —  49.50

K a e s  s l o t a .

Dukat cesarski men.
n pełnoj wagi 

K orona . . . .  
20-franków ka . . 
R osyjski półim perya ł 
T alar związkowy . 
Srebro . . .

5.87.-
5.87.-

589 
5.89

-  9 89

I
iu

L 4863 [4381 1— 3]
W  dniach 14 września 1893 i 9 listo­

pada 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
°dbędzie się w sądzie powiatowym w Tłu­
maczu lieytacya ciała hipotecznego wykaz, 
hipotecznym 1. 210 księgi gruntowej gminy 
Łokutki objętego do Leiby Schlossera nale­
żącego całych ciał hipotecznych wykazem 
hipotecznym 1. 237 i 133; 1|5 części ciała 
. 'Poteczuego wykazem hipotecznym 1. 240 
| połowy ciała hipotecznego wykazem hipo- 
6cziiym 24(  księgi gruntowej gminy Łokut- 

A  0Ujętych, do Tomasza Jaśkiewicza nale- 
%cyeh, i połowy ciała hipotecznego wyka- 

Mik Aspołecznym 1 214 tejże gminy do 
zas i ia Krzemieóskiego należącego, celem 
Tow ° ^ Dia sumy 150 zł. zpn. na rzecz 
TłumrZyStvv’a kredytoweg °°  oszczS(lności w

ws7v Reaiflości te każde z osobna na pier- 
Arminie tylko za lub wyżej ceny, 

<a7«n iA ?^ m terminie także poniżej cm y 
szacunkowej zostaną sprzedane.
110 j ena wywołania wynosi co do 1 ciała 
t i  150 r f -  3 100 zł., 4 40 zł., pią­
tego 100 zł. 6 174 zł.

Wadyum 10 prc.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony. kuratorem p. Alfred Orski.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 20 maja 1893.

L. 1990 [4353 1— 3] .
O. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- • 

sza, że w sprawie egzekucyjnej spadkobier- 1 

ców Filipa Posuera przeciw Maryannie Woj - , 
tasowej peto 31 zł. 79 ct. rozpisaną została' 
egzekucyjna lieytacya realności objętej, wyk. 
hip. I. 264 gm. żabnicy na dzień 12 paź­
dziernika i 15 listopada 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Wadyum 30 zł.
Cena szacunkowa 300 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony notaryusz Kusianowicz.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Milówka, 3 czerwca 1893.

według wykazu hipot. 188, 1620, i 1811 , 
księgi gruntowej gminy Pniowia Iwana, ’ 
Josypeńko własnej, na rzecz Frimy Roth 
pto 31̂  zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 95 zł.
Wadyum 9 zł. 50 ct.
Resztę watunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz 
nych ustanawia się kuratora adwokata dra 
Altera w Nadwornej.

Nadworna, dnia 28 maja 1893.

L. 4394 [4397 1— 3]
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 13 września 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 listopada 1893 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności

L. 1338 _ [4506 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej Jana i Katarzy­
ny Kłusaków pko. nieobjętej masrn spadko­
wej śp. Piotra Bieli pto 300 zł. rozpisaną 
została egzek. sprzedaż realności dłużnika 
mianowicie :

1. całej posiadłości lwh. 102
2 . 5/60 części posiadłości lwh. 428
2. 4/48 części posiadłości lwh. 431
4. i|5 części posiadłości lwh. 432
5. połowy posiadłości lwh. 438 ks. gr. 

gm. kat. Zabłoeie, na dzień 6  ̂września 
1893 i na dzień 11 października 1893 każdym
riłTflm A 1A xnnn

Wadyum 162 cena szacunkowa i wy 
wołania 1612 zł. 90 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Rasehke w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Żywiec, dnia 30 marca 1893.

L 8376 [4437 1_ 3]
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 0- 

głasza, że przeprowadzi w swein zabudo­
waniu przymusową publiczną sprzedaż real- 
nośei lk. 119 w Rohatynie, wedle wyk. hipot. 
nr. 166 tejże gminy dłużniczki Chamy Gra- 
nawitter własnej, na zaspokojenie wierzytel­
ności Towarzystwa zaliczkowego w Rohatynie, 
w kwocie 300 zł. a. w. z pn. dnia 7 wrze­
śnia 1893 i dnia 11 października 1893 o 
godzinie 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 200 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 20 zł 
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony p. Kazimierz Abgarowicz z Rohatyna. 
Rohatyn, dnia 7 lipca 1893.



L. 32501 [4403 8— 8]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. galic. akc. banku hi- 
hotecznego we Lwowie, mianowicie czterech 
rat zaległych w kwotach 426 zł., 426 zł. 
426 zł. i 426 zł. w. a. zpn. od kapitału po­
życzkowego 10000 zł, w. a odbędzie się 
przymusowa lieytacya realności lk. 588s/4 we 
Lwowie, wyk. hip. 468 dz. III. Natana Mayer 
własnej, w dwóch terminach dnia 7 wrze­
śnia 1893 o godzinie 10 rano w sali roz- 
praw.

Cena wywołania 49098 zł.
Wadyum 4909 zł. 80 ct.
Kuratorem wierzycieli został ustanowio­

ny adw. dr. Czarnik, zastępcą, adw, dr. Ko- 
pecki.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt opisania przynależności można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze.

Lwów, dnia 8 lipca 1893.

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m o­
żna w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Brandt w Mielcu.

Mielec, dnia 13 czerwca 1893.

L. 1837 [8977 2 - 2 ]
A w i z o

Celem oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy owsa, siana i słomy na przeciąg 
czasu od 1 października 1893 względnie 1 
stycznia 1894 do 30 września 1894 ewen­
tualnie do 30 września 1895 dla wojsk roz­
lokowanych w obrębie 11 korpusu odbędą 
się w biurach poniżej wymienionych c. i k. 
prowiantur wojskowych dotyczące licytacye 
za pomocą pisemnych ofert a m ianowicie:

1 sierpnia 1893 w Czerniowcach dla 
stacyi wojskowych: Ozerniowce, Nowa Żucz­
ka z Rohożną i Sadagórą, Radowce, Sucza- 
wa, Bojany;

1 sierpnia 1893 we Lwowie dla stacyj: 
Brody z miejscem konkurencyjnem Smólno, 
Brzeżany z Kozową, Wielkie Mosty, Kre- 
chów, Lwów, Rohatyn, Złoczów, Żółkiew 
(z miejscami konkurencyjnemi Soposzyn i 
Macoszyn);

2 sierpnia 1893 w Stanisławowie dla 
stacyj: Stanisławów, Kołomyja, Tłumacz, 
Monasterzyska, Czortków;

2 sierpnia 1893 w Tarnopolu dla sta­
cy j: Tarnopol, Trembowla, ćttusów.

Dotyczące specyalnie informujące ogło­
szenie jest zawartem w Nr. 161 z dnia 18 
lipca 1893 tej gazety nie mniej zostało ta­
kowe opublikowane przez dotyczące c. i k. 
prowiantury wojskowe, izby handlowe i 
przemysłowe, urzędy gminne, c. k. starostwa 
i c. k. komendy stacyjne.

Zeszyt warunków kontraktowych z dnia 
19 czerwca 1898 objmujący bliższe szcze­
góły jest dla każdego do przejrzenia w po­
wyżej wymienionych c. i k. prowianturach 
wojskowych, jakoteż we wszystkich c. k. 
starostwach okręgu korpuśnego.

W e Lwowie, dnia 19 czerwca 1893.
Komisya zarządzająca 

c. i k. prowiantuiy wojskowej

L. 5954 [4479 3 - 3 ]
j C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
i do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności tarnowskiej kasy oszczędności w 

j sumie 1037 zł. 81 ct. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze- 

! kucyjna realności objętej, lwh. 420 ks. gr. 
j gm. Jaślany dłużnika Michała Marka wła- 
i snej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 16 sierpnia 
1893 i w dniu 16 września 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 4244 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 425 zł. ,

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra 
turze sądu powiatowego w Mielcu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Mieczysław Brzeski w Mielcu.

Mielec, dnia 14 czerwca 1893.

L. 1029 [4476 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 44 zł. 
72 ct., 7 zł. 50 ct. i 7 zł. 11 ct. zpn. od­
będzie się na rzecz nieobj. masy spadko­
wej Andryja Białkowskiego w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości 1. wyk. 
hip. 594 ks. gr. gminy kat. Mielnica obję­
tej, dłużniczej nieobj. masy spadk. Anny 
Machlejów recte Petrów własnej, w dwóch 
terminach mianowicie dnia 22 sierpnia 1893 
i dnia 22 września 1893 każdym razem o 
godz. 11 przed południem

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Fe­
dor Hołyk z Mielnicy.

Cena szacunkowa wynosi 82 zł.
Wadyum wynosi 8 zł. 20 ct.
Mielnica, 7 marca 1893.

L. 4994 _ [4487 3 - 3 ]
Dnia 9 sierpnia 1898 i dnia 13 wrze­

śnia 1893 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 14 w sprawie 
Izaka Francosa przeciw Frankowi Kowal­
czuk vel Kowalów synowi Marcina o 41 zł. 
80 ct. a. w. zpn.

Cena wywołania wynosi 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Przy pierwszym terminie realność tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem dr. Bilińskiego w Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 18 czerwca 1893.

L. 5709 [4480 3 - 3 ]
W  sprawie egzekucyjnej firmy Józef 

Saborsky.et Sóhne przeciw masie spadkowej 
Maryi Woźnej o 7500 zł. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 14 sierpnia 1893 i dnia 15 września 
1893 zawsze o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
83 w Podgórzu.

Cena szacunkowa wynosi 5521 zł. 2 1/* 
ct., wadyum 552 zł

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fiderkiewicz.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 26 sierpnia 1893.

L. 5795 [4478 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Leiby Nussbauma w kwocie 42 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
17 sierpnia 1893 i dnia 18 września 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności objętej, wyk. 1. 
283 gminy Borowa dłużników Kazimierza i 
Maryanny Leśniaków własnej.

Cena wywołania 1220 zł.
Wadyum 122 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

L . 3495 [ 4 5 0 1  2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten- 
syi w kwocie 124 zł. wa. zpn. na rzecz ck. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi publiczną sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 394 gminy 
katastralnej Derewnia objętej, do Leiby Kohl 
należącej na dzień 31 lipca 1893 i na dzień 
31 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w sali rozpraw tutej­
szego sądu.

Cena wywołania 900 zł. wa.
Wadyum 90 zł. wa.
Na powyższym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej, z zachowaniem jednak posta­
nowień ustawy z 10 czerwca 1877 1. 74 
Dz. u. p.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, dnia 19 czerwca 1893.

L. 1518 [4498 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
7 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Judy Mitt- 
manna w tutejszym sądzie sprzedaż 1/3 
części posiadłości lwh. 2 gminy katastralnej 

! Sawkowczyk objętej, dłużnika Dmytra Dub 
! syna Piotra własnej, w dwóch terminach,
! mianowicie dnia 4 sierpnia 1893 i dnia 24 
1 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
| przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć możua w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Lisowski w  Baligrodzie.

Wadyum wynosi 8 zł. 70 ct. wa.
C. k. Sąd powiatowy.

Baligród, dnia 2 maja 1893.

L. 6598 . [4505 2— 3]
W  c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się zawsze o godz. 10 rano 
na dniu 24 sierpnia 1893 tylko powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na dniu 28 września 
1893 i poniżej ceny szacunkowej, przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika Kazimierza 
Potockiego, względnie tegoż masy własnej, 
wyk. hip. 1. 74 i 75 gm. Tyśmienica objętej, 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku 
hipotecznego pto 7 rat po 99 zł. 66 ct. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 15131 zł.
Wadyum 1513 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tusądowej registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 4 lipca 1893.

L. 3041 [4477 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
zpn. odbędzie- się ua rzecz Borucha Eisen- 
berga i Majera Eisenberga w tutejszym są­
dzie powiatowym sprzedaż 8|9 części posia­
dłości 1. wyk. hip 205 ks. grt, gminy kat. 
Nowosiółka objętej, dłużnika Jana Fiałkow­
skiego własnych, w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 24 sierpnia 1893 i dnia 27 
września 1893 każdym razem o godzinie 11 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Józef Zubek w Mielnicy.

Cena szacunkowa wynosi 148 zł. 50 ct.
Wadyum wynosi 14 zł. 85 ct.
Mielnica, 22 maja 1893.

L. 3887 [4285 2 - 3 ]
W  c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zniesienia 
współwłaności w dniu 16 sierpnia 1898 i 
20 września 1893 zawsze o godz. 10 rano, 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 9 w 
Prądniku Białym Wiktora Dudka i sp. wła­
snej.

Cena wywołania wynosi 13423 zł. 79 ct.
Wadyum 1342 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kraków, 4 marca 1893.

L. 18935 [4459 2— 3]
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności austr. central. Banku kredyt, ziem­
skiego we Wiedniu w kwocie 340 zł. 519 zł. 
25 ct., 519 zł. 25 ct. i 17630,zł. 4 ct. zpu. 
w dniu 28 sierpnia 1893 i dnia 16 paździer­
nika 1893 zawsze o godz. 10 rano przymu­
sowa sprzedaż dóbr Wolica, Poznachowice 
dolne i Wżary z Burdelami Kazimierza Zy­
gmunta Bilińskiego własnych w powiecie 
sądowym Dobczyce położonych.

Cena wywołania wynosi 31000 zł.
Wadyum 3100 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Szaflarski zastępcą adw. dr. 
Bobilewicz.

Kraków, dnia 16 czerwca 1893.

L. 16068 [4460 2 - 3 ]
C. k. Sąd k r a jo w y  w Krakowie ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należących się c. k. 
uprzyw. gal akc. Bankowi hipotecznemu we 
Lwowie trzech rat po 417 zł. 48 ct. a. w. 
z przyn. odbędzie się w gmachu sądowym 
duia 29 sierpnia 1893 i dnia 11 paździer­
nika 1893 zawsze o godz. 10 rano licyta­
cyjna sprzedaż realności pod lk. 390 dz. I. 
w Krakowie położonej, Franciszki z Bursi- 
ków Lipnickiej własnej.

Na pierwszym terminie realność po­
wyższa tylko za cenę szacunkową, lub po­
wyżej takowej, na drugim terminie za jaką­
kolwiek cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 29000 zł.
Wadyum kwota 2900 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Kraków, dnia 26 maja 1893.

L. 5841 [4526 1 - 8]
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwia­

damia, ‘ że w celu zaspokojenia pretensyi 
Michaliny Dudzic w kwocie 50 zł. zpn. od­
będzie się dnia 1 sierpnia i dnia 7 wrze­
śnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
przymusowa sprzedaż połowy realności we 
dle wykazu hip. 320 księgi gruntowej dla 
gminy kat. Zbaraż miasto Ignacego Dudzic 
własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 40 zł. zaś na drugim ta­
kże niżej takowej.

Wadyum wynosi 4 zł.
Zbaraż, dnia 20 lipca 1893.

L. 10185 [4520 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 2 zł. 521/2 ct. zpn. odbę­
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej ciała hipote­
cznego wyk. hip. 1. 420 ks. gr. gminy kat. 
Nahujowice objętego, z parceli gruntowej 1. 
8455/2 się składającego Wasyla Witkowicza 
własnego, na rzecz proszącego Jana Schulza 
w dniach 16 sierpnia 1893 i 18 września 
1893 każdym razem o godz. 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 9 zł., w drugim i niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 
dnia 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. pp.

Zakład wynosi il2 ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Piseka w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

tabularny i akt oszacowania można w tus- 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 czerwca 1893.

I

L. 31007 [4519 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 50 zł. zpn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej całej realności objęt., 
wyk, hip. 1. 373 połowy realności obj wyk. 
hip. 374, 40/100 części realności obj. wyk. 
hip. 1. 1246 i wyk. hip. 1. 1247 i 25/200 ■ 
części realności obj. wyk. hip. 1. 210 ks.
Borysław Leiby Bera gr. Kopia własnych, 
na rzecz Maryi Mazur w dniach 16 sierpn:a 
1893 i 18 września 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pier- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania

a) za całe ciało hip. wyk. 373 w ilo­
ści 1514 zL wa.

b) za połowę ciała hip wyk. 374 w 
ilości 82 zł. wa.

c) za 40/100 części ciała hip. wyk.
1264 w ilości 184 zł. wa.

d) za 40/100 części ciała hip. wyk.
ilości 360 zł. wa.
za 25/200 części ciała hip. wyk.

ilości 6Ó2 zł. wa., w drugim termi­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/o ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adwokata dr. M Tiegermana w
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0. k Sąd powiatowy.
Drohobycz, 10 stycznia 1893.

1247 w
e)

210 w

L. 10879 [4536 1 - 3 ]
Sprostowanie edyktu.

Tutejszo sądowy edykt z dnia 8 czer­
wca 1893 1. 5601 dotyczący publicznej
sprzedaży realności Saula Jungmana i Bo­
rucha Jungmana prostuje się w tym kierun­
ku, że publiczna iicytacya tej realności w 
księdze gruntowej gminy katastralnej Śnia- 
tyn II- część wykazem hipotecznym 1. 717 
objętej, odbędzie 29 sierpnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś 28 
września 1893 nawet niżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 21 lipca 18^8.

L. 3399 [4517 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 60 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod lk. 49 
na Wójtowskiej górze w Drohobyczu poło- 
żouej, ciała tabularnego nie stanowiącej Mi­
chała i Maryi Haszczyszynów własnej, na 
rzecz Anny Niżowej w dniach 16 sierpnia 
1893 i 18 września 1893 każdym raz m o 
godzinie 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 104 zł. 25 ct. w. a. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia» 

nowauo adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół opisania i akt oszacowania można w ts. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 marca 1893.

L. 6239 [4518 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 48 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności pod
1. 16 st. 17 now. Plebania w Drohobyczu 
położonej, wedle Dom. Plebania T. I. pag. 
125 n- 5 ha er i pag. 459 n. 8 baer. M i­
chała Wojtowicza własnej, na rzecz gminy 
m. Drohobycza w dniach 16 sierpnia 1893 
i 18 września 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Połowa realności tej sprzedaną zosta­
nie w pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny wywołania 219 zł. 121/* ct w dru­
gim terminie i niżej tejże ceny z zastrzeże­
niem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887
1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/0 ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Piseka w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 marca 1893.



i

Konkursa.
L. 899 [4455 3— 3]

Niniejszem ogłasza się konsurs na po­
sadę nauczyciela religii obrządku łacińskie­
go przy szkole 6 klasowej żeńskiej w Dro­
hobyczu w celu stałego obsadzenia, do tej 
posady przywiązaną jest płaca o rocznych 
700 zł, i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

Do obowiązków katechety należy udzie­
lanie religii i miewanie exhort w tej jako- 
też i n szkole 4 klasowej męskiej i 3 kla­
sowej na przedmieściu Zadwórna w Droho­
byczu.

Ordynowani kapłani świeccy lub zako 
nni winni wnieśó należycie udokumentowa­
ne podania za pośrednictwem Władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Drohobyczu najpóźniej do 20 sierpnia 
1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Drohobycz, dnia 19 lipca 1893.

L. 37755 ' [4512 2- 8]
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

c. k urzędzie pocztowym w Boguchwale w 
powiecie rzeszowskim za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 200 zł 

płaca rocznych 200 zł. 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. i 
wynagrodzenie 180 zł. 

za posłańca cztery razy dziennie do dworca 
kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 sierpnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 lipca 1893.

L. 462 [4*93 2 - 8 ]
Na posadę weterynarza miejskie­

go przy Magistracie w Mikołajowie z 
obowiązkiem oglądacza mięsa i bydła 
na rzeź przyprowadzonego, oraz wszel­
kich do weterynarza w myśl istnieją­
cych ustaw i przepisów należących o- 
bowiązków, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Panowie dyplomowani weteryna­
rze, ubiegający się o tę posadę, zechcą 
wnieśó podania do Magistratu tutejsze­
go, najdalej do końca sierpnia 1893 r. 
należycie udokumentowane.

Posada ta p o łą czon a  z roczn ą  p ła ­
cą 800 zł. nadaną zostanie prowizory­
cznie.

Magistrat woln. król. miasta. 
Mikołajów nad Dniestr. 20 lipca 1898. 

burmistrz: M i c k i e w i c z .

L. 268 ‘ [4527 1 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia jednej po­

sady nauczyciela starszego, względnie nau­
czycielki z płacą 450 zł. i 10% dodatkiem 
na pomieszkanie i jednej posady młodszego 
nauczyciela lub nauczycielki z płacą 300 zł. 
i 10%  dodatkiem na pomieszkanie przy szkole 
5 klas. mieszanej w Bohorodczanack z pią­
tą klasą o dwu osobnych oddziałach dla 
chłopców i dziewcząt rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Pierwszeństwo mają kandydaci lub 
kandynatki mający egzamin wydziałowy z 
grupy przyrodniczej , lub z patentem kwali­
fikacyjnym nauczycielskim., którzy skończyli 
kurs rysunkowy przy szkole rysunkowej, albo 
też kurs robót ręcznych przy szkole wydział, 
we Lwowie, lub w Krakowie. W  braku takich 
kandydatów kompetujących o stałe nadanie 
powyższych posad, mogą być posady_ te ob­
sadzone prowizorycznie kamnetentami (kom- 
petentkami) z podaną kwalifikacyą bez wzglę­
du czy zajmują obecnie stałą lub prowizo­
ryczną posadę. Takim zostałaby pełna p ła­
ca wyasygnowana Kompetenci i kom petentki 
mają swe należycie udokumentowane i ta­
belą kwal fikacyjną zaopatrzone podanie na­
desłać za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
najpóźniej do 31 sierpnia 1893. 

Bohorodezany, 13 lipca 1893.

Upadłości.
L. U 529 [4530]
, C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
konkursowy podaje do wiadomości , że kon- 

Urs uchwałą z 4 stycznia 1893 1. 150 do 
“ *aJątku Chaima Rosenthala nieprotokołowa- 

kupca w Przemyślu otwarty na dniu 
.^ ie jszym  po myśli §• 189 u. k. został znie-

Przemyśl, 15 lipca 1893

Wyroki prasowe.
L. 7042 [4529]

^  Imieniu Jego Cesarskiej M ości! 
x , . . Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

załatwiając zażalenie c. k. Prokuratoryi Pań­

stwa w Przemyślu od uchwały tamtejszego 
c. k sądu obwodowego jako Trybunału dla 
spraw prasowych z dnia 20 maja 1893 1. 
5115, którą zniesiono zarządzoną przez Pro­
kuratora Państwa konfiskatę poematu pod 
napisem: „Do rodaków" umieszczonego pod
I. w ulotnem piśmie Janusza Oław Połota 
Was Połotyńskiego pod tytułem „Dwie pro- 
śby“ w Przemyślu nakładem autora w roku 
1893 wydaąem, postanowił zażaleniu po­
wyższemu dać miejsce i zaczepioną uchwałę 
zmienić w ten sposób, że się orzeka: I) 
Wyżej wspomniany poemat pod napisem „Do 
rodaków", a raczej tylko pierwsza i czwarta 
zwrotka tych wierszów mieści w sobie zna­
miona zbrodni zakłócenia spokoju publiczne­
go po myśli §. 65 lit. a. u. k., II) konfi­
skata tego poematu jest uzasadniona, III) 
dalsze rozpowszechnienie wyżej oznaczonych 
zwrotek wspomnianego poematu jest wzbro­
nione.

Przemyśl, 15 lipca 1893.

ie,
L. 877 [4473 2 - 3 ]

Benignę Wohnerową z W etliny uznano 
za umysłowo chorą.

Kuratorem ustanowiono Ludwika Woh- 
nera z Wetliny.

O. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 17 lutego 1893.

L. 7886 [4523 1— 3]
Sara Zellerkraut z Jarosławia uznana 

za głupkowatą.
Kuratorem ustanowiony adw, dr. W ła­

dysław Grabowski w Jarosławiu.
C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław, 7 czerwca 1893.

L. 11634 " [4531 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu uznaje Zofię Ziębównę 
z Przydonicy za umysłowo niedołężną i u- 
stanawia dla niej kuratorem Józefa Szablę 
z Przydonicy.

Nowy Sącz, 28 czerwca 1893.

L. 3627 [4533 1— 3]
Kseńka Krzywińska z Porębowy uzna­

na marnotrawezynią.
Kuratorem ustanowiono Andrija Ilko- 

wego z Porchowy.
O. k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, 25 maja 1893.

L 3938 [4534 1— 3]
Wasyl Kesiów syn Hrynia z Koropca 

uznany umysłowo chorym,
Kuratorem ustanowiono Tymka Tym- 

ków z Koropca.
C. k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, 25 maja 1893.

L. 6207 [4522 1— 3]
Ołeksa Kuźmiński gospodarz z Koło- 

dziejowa, został postanowieniem z dnia 27 
czerwca 1893 1. 6207 oddany pod kuratelę 
z powodu choroby umyłowej.

Jego kuratorem jest Jacków gospodarz 
z Kcłodziejowa.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Halicz, 27 czerwca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5196 [4482 3— 3]

C k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey po­
daje do wiadomośei Izaka Korna, że prze­
ciw niemu Towarzystwo zaliczkowe Eintraebt 
pto 50 zł. i 12 zł. 50 ct wniosło podanie 
o dozwolenie sekwestracyi dochodów real­
ności wyk. hip. 1 322 ks. gr. gm. Tyśmie- 
nica, że w sprawie tej termin na dzień 3 
lipca 1893 godz. 8 rano wyznaczony został, 
że przeto w obec tego, iż pobyt jego sądo­
wi wiadomym nie jest, winien tam się jawić 
lub pełnomocnika zamianować, lub środki 
ku swej obronie ustanowionemu dlań kura­
torowi Asrielowi Lieblein zapodać. 

Tyśmienica, 6 maja 1893

L. 8667 [4462 3— 3]
W  posiadaniu Antoniego Muzyki ro­

dem z Mokrzan małych, lat 36 liczącego, 
stanu wolnego, zarobnika, tusądowym wyro 
kiem z dnia 16 czerwca 1893 1. 3667 za 
zbrodnię kradzieży zasądzonego przydybano 
dnia 29 grudnia 1893 klacz maści kaszta­
nowatej, wieku 6 lat, zwykłej chłopskiej 
rasy, pochodzącą z kradzieży popełnionej w 
Chłopach i klacz ta znajduje się w prze­
chowaniu u wójta w Dmytrowicach.

Wzywa się właściciela tej klaczy, aby 
swe prawo własności do takowej w przecią­
gu jednego roku w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym wykazał.

Z Rady c. k. sądu obwodowego. 
Sambor, 14 lipca 1893.

L. 7428 [4528 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

Michała Suchowackiego, że dnia 9 czerwca 
1893 do 1. 7428 wnieśli przeciw niemu Ma- 
rya Suchowacka i spól. skargę o zapłacenie 
kwot 75 <ł., 75 zł., 75 zł. i 75 zł. aw. zpn., 
na którą równocześnie wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 4 sierpnia 189-3 o go­
dzinie 9 przed południem, tudzież, że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
adw. dr. Dziubczyńskiego z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić mformacyi 
do obrony, lub inneg® zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ottrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 12 czerwca 1898.“

L. 3637 [4503 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia Ludwika, Jana i Jędrzeja Falarzów 
z Jaworza górnego, niewiadomo gdzie prze­
bywających, że przeciw tymże i innym spad­
kobiercom Wojciecha Ealarza wniósł W oj­
ciech Maduzia skargę pod dniem dzisiejszym
0 zapłatę kwoty 10 zł. z pn., tudzież że na 
takową równocześnie  ̂termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 29 sierpnia 1893 ra­
no wyznaczono i Jana Gromadzkiego wójta 
w Jaworzu górnem kuratorem ad actum dla 
nich ustanowiono i wzywa tyehże, by przed 
terminem powyższym temu kuratorowi nale­
żytej informacyi do swej obrony udzielili, 
albo innego zastępcę prawnego sobie obrali
1 o tern tutejszy sąd zawiadomili, gdyż ina­
czej złe skutki ze zaniedbania tego wyni­
knąć mogące sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 16 maja 1893.

L. 1158 ~  “  [4502 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Barba­
rę Brombergerową i Katarzynę Beckerową, 
że Tomasz Gajora z Jeżowego wniósł prze­
ciw niej pozew ustny de pr. 9 lutego 1893 1. 
1158 o uznanie go za właściciela realności 
lwh. 1215 gm. Jeżowe, że termin do roz­
prawy na 14 lipca 1893 wyznaczono, a ku­
ratorem dlań adw. dr. Dundaczka w Nisku 
ustanowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze­
bnych informacyi udzielił, lub innego peł 
nomoenika sądowi wskazał.

Nisko, 26 lutego 1893.

L. -36592 [4508 2 -3 J
Papierowe pieniądze rossyjskie dołą­

czone do listów wartościowych lub posyłek 
frachtowych dla Rossyi przeznaczonych pod­
legają opłacie celnej w stosunku 1 kopiejki 
za 100 rubli.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 15 lipca 1893.

L 19806- - [4480 2 - 3 ]
C. k. Sąd deleg. miejski w Krakowie 

w sprawie sumarycznej Hirscha Amsterda- 
ina przeciw Konstantemu Korytowskiemu o 
zapłacenie sumy 471 zł. 71 ct. dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego Kon­
stantego Kurytowskiego ustanawia kuratorem 
adw. dr. Adama Bobilewicza w Krakowie, 
któremu doręcza wyiok z d. 17kwietnia 1893 1. 
13709 a uwiadamiając o tem kuranda wzy­
wa go, aby ustanowionemu kuratorowi in­
formacyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił.

Kraków, 20 czerwca 1893.
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L. 3456 t " [4429 2 - 3 ]
O, k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Maryannę hr. Starzeńską, Michała 
hr. Starzeńskiego i Felicyannę hr. Starzeń­
ską, a wreszcie ich śmierci nieznanych spad 
kobierców, iż z powodu wniesionego przeciw 
Dim w tutejszym sądzie pod dniem 9 maja 
1893 1. 3456 przez dr W ojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego imieniem niel. Jakóba Włady­
sława dw. im. hr. Dzieduszyckiego pozwu o 
uznanie praw własności majętności część 
Beremowce lwh. 21 na rzecz Maryanny, Mi­
chała i Eelicyanny hr. Starzeńskich zahipo- 
tekowanej, celem zastępywania pozwanych, 
względnie ich spadkobierców w przeprowa­
dzić się mającym sporze na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratorem tutejszy adw. dr. 
Kołaczkowski z dodaniem mu na zastępcę 
adw. dr. Mijakowskiego ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanych, a wzglę­
dnie ich spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili jemu swe środki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisywać 
będą musieli.

Złoczów, 23 czerwca 1893.

L. 20988 [4404 2— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej 

szem edyktem wiadomo czyni, że Beila l 
Weissów Bochner, Neche z Weissów Brazer 
czyli Prasser, Abraham Liepe Bochner i 
Ascher Weiss przeciw niewiadomym z życia

i miejsca pobytu spadkobiercom Aron? 
Schneidta vel Sehneida jakoto Józefowi 
Sohneid, Wolfowi Schneid i Markusowi 
Schneid względnie tychże niewiadomym z 
życia i miejsca pobytu spadkobierców pod 
dniem 29 kwietnia 1893 do 1. 20938 wnieśli 
pozew o uznanie prawa własności 1(12 czę­
ści realności pod lk. 434%  we Lwowie wh.
1. 385 dz. II. m. Lwowa objętej, wskutek 
czego termin do rozprawy wyznaczony zo­
stał na dzień 6 września 1893.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
względnie tychże spadkobierców jest niewia­
dome przeto <■. k. sąd krajowy do zastępo­
wania ich tudzież na ich koszt i szkodę tui. 
adwokata dr. Tennera z zastępstwem adw. 
dr. Krausa kuratorem mianował] z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym czasie w są­
dzie osobiście stanęli lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielili lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili 
słowem stosownych do obrony środków uży­
li gdyż wynikające z zaniedbania skutki sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

We Lwowie, 17' czerwca 1893.

L. 35902 [ 4453 8_ g ]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
dr. Alfredowi Janowskiemu przeciw niemu 
wspólnie z dr. Eugeniuszem Jaroszem i dr. 
Wincentym Bałłabanem pod dniem 23 
czerwca 1892 1. 30685 została przez Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu we Lwowie 
wniesiona skarga wekslowa o zapłatę 243 
zł. zpn.

Ponieważ miejsce pobytu dr Alfreda 
Janowskiego nie jest wiadome, a za tem c. 
k. sąd krajowy do zastępywania i na jego 
koszt i szkodę tut. adw. dr. Maksymiliana 
Krau a z zastępstwem adw. dr. Leona Pa 
węckiego kuratorem mianował z którym ni­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił łub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

We Lwowie, dnia 20 lipea 1893.

L. 6550 [4474 2 -  3]
G. k. Sąd powiatowy w Bukow3ku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Onufrego Wasylków po Jurku, że celem do­
ręczenia mu uchwały z dnia 10 stycznia 
1893 1. 6550, która na rzecz Tomka W asyl­
ków na połowie realności wyk. hipot. 155 
ks. gr. gm. Osławiea objętej, prawa zastawu 
dia sumy -300 zł. aw. dozwolono, kuratorem 
Hryć Durniak ustanowiony został.

Bukowsko, 10 stycznia 1893.

L 6633 _ [4482 1— 3]
Niewiadomego z pobytu pozwanego Fe­

liksa lurka z Sokolnik zawiadamia się, że 
Chaiiri Monheit wytoczył przeciw niemu po­
zew de praes 17 sierpnia 1892 1. 10634 o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 163 
ks. gr. dla gm Sokolniki, że dla niego usta 
uowiono kuratorem adw. dr. Wilhelma Re 
bena w Tarnobrzegu i wyznaczono termin 
do rozprawy w tutejszym sądzie na 14 sier 
pnia 1893 o godzinie 9 rano.

Poleca się mu tedy, by na terminie 
tym, albo osobiście się stawił, lub przed 
terminen ustanowionemu kuratorowi potrze 
bnej udzielił informacyi lub innego pełno­
mocnika sobie obrał.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 17 maia 1893.

L. 28444 [4490 1 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie Adeli Goldberg, o zaintabu- 
lowanie jej za właścicielkę połowy z ceny 
kupna 8000 zł. z pn. tj. sumy 4000 zł. zpn. 
w stanie biernym 2/3 części realności 1. k. 
118%  we Lwowie intabulowanej adw. dr. 
Raresa, ze zastępstwem przez adw. dr! 
Kraussa kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu cedenta Simona Penziasa doręczając 
pierwszemu ts. uchwałę z 2 lipca 1892 1. 
2 i 531 i zawiadamiamy o tem tegoż nie­
znanego z miejsca pobytu.

Lwów, 24 czerwca 1893.

L. 3350 [4481 1— 3] 
W  sprawie drobiazgowej Abrahama 

Jakóbowicza przeeiw Leibie Silbermana pto 
50 zł. a w. ustanowiono dla nieobecnego z 
miejsca pobytu pozwanego kuratorem Mose- 
sa Lehrmana z Rymanowa z którym rozpra­
wa drobiazgowa na terminie dnia 11 sier­
pnia 1893 godzinie 9 rano przeprowadzoną 
będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 26 m aji 1893.'
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L. 13523 (4416 3 - 3 )

Wykaz A .
przypadających na pojedyncze okręgi szkolne 
kwot na bezpłatne książki w języku ruskim 
dla ubogich uczniów w stosunau do ilości 
dzieci Ado szkoły rzeczywiście uczęszczających 

na rok szkolny 1893/4.
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1 Bohorodczanach . . 3116 52
2 Borszczowie . . 8332 138 75
3 Bóbrce ...................... 10768 179 50
4 Brodach . . . . 12094 201 50
5 Brzeżanach . . . 8838 147 25
6 Brzozowie . . . 860 14 25
7 Buczaczu . . . . 7210 120 25
8 Cieszanowie . . 5611 93 50
9 Czortkowie . . . 5051 84 25

10 Dobromilu . . . 4666 77 75
11 Dolinie . . . . 4996 83 25
12 Drohobyczu . . . 8587 143 —
13 Gorlicach . . . . 971 16 25
14 Gródku ...................... 5501 91 75
15 Grybowie . . . . 685 11 5U
16 Horodence . . . . 4840 80 75
17 Husiatynie . . . 10775 179 50
18 Jarosławiu . . . 10955 182 50
19 J a ś l e ...................... 561 9 25
20 Jaworowie . . . 4491 74 75
21 Kałuszu . . . . 5642 94
22 Kamionce . . . . 13112 218 50
23 Kołomyi . . . . 8024 133 75
24 Kossowie . . . . 4427 73 75
25 Krośnie . . . . 787 12 25
26 L i s k u ...................... 4422 73 75
27 Lwowie zam. . - 19955 332 50
28 „ miej. . . . 10485 174 75
29 Łańcucie . . . . 140 2 25
30 Mościskach . . . 7839 130 50
31 Nadwórnie . . . 4874 73 —
32 Nowym Sączu . . 1696 28 25
33 Nowym targu . . 268 4 50
34 Podhajcach . . . 6435 107 25
35 Przemyślu . . . 10579 176 25
36 Przemyślanach . 8479 141 25
37 R a w ie ...................... 6265 104 50
38 Rohatynie . . . 11544 192 25
39 Rudkach . . . . 4630 77 25
40 Samborze . . . . 7529 125 50
41 Sanoku . . . . 5496 91 50
42 Skałacie . . . . 7366 122 75
43 Śniatynie . . . . 6134 102 25
44 Sokala ...................... 12440 207 25
45 Stanisławowie . . 8359 139 25
46 Staremmieście . . 4083 68 —
57 S t r y ju ...................... 7917 132 —
58 Tarnopolu . . . 11751 195 75
59 Tłumaczu . . . 6246 104
50 Trembowli . . . 9394 156 50
51 T u r c e ...................... 2317 38 50
52 Zaleszczykach . . 6020 100 25
53 Zbarażu . . . . 5954 99 25
54 Złoczowie . . . . 11011 183 50
55 Żółkwi . . . . 9135 152 25
56 Żydaczowie . . . 9260 154 14

Razem |3783731 6304 |64

Lwów, dnia 16 lipca 1893.

L. 8776 [4349 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu An- 
drija Ostrowskiego, że celem doręczenia tus 
uchwały z 10 października 1892 1. 6328 
wydanej w przedmiocie wpisu prawa wła­
sności ciała hip. whl. 81 i 10)20 części cia­
ła wyk. hip. 1. 82 ks. gr. gm. Mokre dlań 
kuratora w osobie Mikołaja Gereuta z Mo­
krego ustanowiono.

Bukowsko, 12 czerwca 1893.

L. 3096 [4360 3 - 3 ]
Wzywa się z miejsca pobytu niewia­

domą Maryę Zyblikiewicza, aby w ciągu ro­
ku wniosła oświadczenie spadku po Justynie 
Sawaryn zmarłej 28 czerwca 1831, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe z jej kuratorem 
Janem Staneckim w Staremmieście przepro­
wadzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 10 czerwca 1893.

L. 9710 [4431 2— 3]
Zawiadamia się Stanisława Handzlika 

z miejsca pobytu nieznanego, iż Magdalena 
Żak wytoczyła pko niemu spór o naruszenie 
w posiadaniu ogródka pod 1. 68 w Bobrku, 
te dla niego kuratorem Tomasza Kulika u- 
stanowiono i termin do rozprawy na dniu 
19 sierpnia 1893 wyznaczono.

Wzywa się Stanisława Handzlika, by 
kuratorowi informacyi udzielił, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, inaczej złe 
skutki z zaniedbania tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 8 lipca 1893.

L. 16589 [4426 2 - 3 ]
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. Artur Pędracki e. 
k. notaryusz w Dubiecku w skutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 12 kwietnia i893 1. 3620 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Turce z dniem 23 lipca 1898 z urzędo 
wania w Dubiecku ustępuje, a dnia 25 li­
pca 1893 urzędowanie w Turce obejmuje.

Lwów, 14 lipca 1893.

L. 6003 [4345 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Palucha, że przeciw niemu wniósł 
Mojżesz Zangen pod dniem 5 lipca 1893 1. 
60Ó3 nakaz zapłaty o kwotę 275 zł. i że 
dla niego ustanowionym został kuratorem p. 
adw. dr. Binder w Rzeszowie, z substytu- 
cyą adw. dr. S. Reicha w Rzeszowie.

Wzywamy zatem Wojciecha Palucha, 
by powyżej ustanowionemu kuratorowi środ­
ków obrony dostarczył, lub innego zastępcę 
ustanowił i tegoż sądowi wskazał, inaczej 
bowiem następstwa zaniedbamia sam pono­
sić będzie

Rzeszów, 5 lipca 1893.

L. 4464 [4439 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Rejowskiego, że Józef 
Ziębewicz i małoletnia Kunegunda Ziębowicz 
wnieśli w tut. c. k. Sądzie pozew de praes. 
27 stycznia 1890 1. 745 z pn. przeciw nie­
mu, oraz przeciw Janowi Rejowskiemu, Ma- 
ryannie Rejowskiej i spadkobiercom Ludwi­
ka Rejowskiego o uznanie ich za właścicieli 
2| 10 części ciała hip. Iw. 1138 ks. gr. gm. 
Stary Sącz objętego i o przypuszczenie po­
wodów po współposiadania tej realności, w 
skutek czego termin do rozprawy ustnej na 
dzień 29 sierpnia 1893 o godzinie 9 rano, 
w tut. c. k. Sądzie wyznaczonym został.

Ponieważ niewiadomem jest miejsce 
pobytu Franciszka Rejowskiego c. k, sąd 
powiatowy w Starym Sączu ustanowił na 
koszt jego i niebezpieczeństwo do zastępo­
wania go w tym sporze kuratorem adwoka­
ta krajowego dr. Edwarda Sehayera w Sta­
rym Sączu.

Wzywa się przeto współpozwanego, 
aby albo sam na powyższy termin się sta­
wił, albo potrzebną informacyę ustanowio­
nemu kuratorowi na czasie udzielił, albo in 
nego zastępcę prawnego sobie obrał i tegoż 
sądowi wskazał, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

Stary Sącz, 30 czerwca 1893.

L. 6253 [4398 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Naclwórnie u 

stanawia w sprawie uporządkowania stanu 
tabularnego ciała hip. objętego, wyk. hipot. 
163 ks. gr. Nadworna na błp. Josla Schei- 
nera zaintabulowanego dla z miejsca pobytu 
niewiadomej Itty Schreiner kuratorem Josla 
Jawetza i doprzesłuchania interesowanych wy­
znacza termin na dzień 30 sierpnia 1693 o 
8 rano.

Nadworna, 15 czerwca 1893.

L. 2998 [4399 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wojuiłowie u- 

stanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
Hryniu Oharyk kuratorem Michała Nakone- 
cznego z Przeworca doręczając temuż tusą- 
dową uchwałę z dnia 29 grudnia 1890 1. 
6273 dozwalającą wpis prawa własności na 
rzecz Michała Golejczuka.

Wojniłów, 30 maja 1893.

L. 29132 [4382 2— 3]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie na 

prośbę Chany Cipry Majes de pr. 14 czerwca 
1893 1. 29132 wdraża postępowanie amor­
tyzacyjne co do książeczki wkładkowej upa­
dłego Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej nr. 
1857 na 199 zł. 40 ct opiewającej okazi­
cielowi płatnej, i wzywa niniejszem edyktem 
każdego, w którego rękach rzeczona ksią­
żeczka wkładkowa się znajduje, by w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej, książeczkę tę tern pewniej sądowi 
przedłożył, ile że po bezkutecznym upływie 
wyznaczonego terminu książeczka ta uznaną 
zostanie za amortyzowaną.

Lwów, 1 lipca 1893.

L. 11197 [4414 2 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia Je­

rzego Dauma, że przeciw niemu w sprawie 
Włodzimierza Puzyny o 23 zł. 48 ct. egze­
kucyjna intabulacya prawa zastawu w stanie 
biernym ciała hipot. wykazu 1439 księgi gr. 
Stryj uchwałą z dnia 29 listop. 1890 1. 17044 
dozwoloną została, i że kuratorem ustano­
wiono adwokata dr. Aichmullera w Stryju.

Stryj, 30 czerwca 1893.

Zl. 7559 . [4356 2— 3]
Vom k. k. Bezirks Gericht in Pecze- 

niżyn wird dem dem Aufenthaltsorte nach 
Unbekannten Salamon Goldstein dureh die- 
ses Edikt bekannt gemacht, dass gegen ihn

Salamon Heller, Herech Leib Grunberg und 
Mortko Reger aus Peczeniżyn eine Sumar- 
klage pto 70 fl. eingereicht haben, und das 
zur Vertretuug des Beklagten aut sine Ge- 
fahr und Unkosten ein Curator in der Person 
des Abratam Leib Diker Handelsman in 
Osław Oiały bestellt wird. Gleichzeitig wird 
der Belangte aufgefordert, dass er dem be- 
stellten Yertreter seine Behelfe mittheile, 
oder seinen anderen Saehwalter dem Ge- 
richte nainhaft mache widrigenfalls er die 
Folgen der Versaumung alles dessen sicb 
selbst beiznmessen haben wiirde.

Peezeniżyn am 4 Juli 1893.

L. 5639 [4344 2 - 8 ]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na prośbę Lipy Stempla zarzą­
dziwszy uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 
5639 postępowanie amortyzacyjne co do 
wekslu z daty Żołynia, 13 grudnia 1887 na 
kwotę 63 zł, 50 ct, opiewającego przez Lipę 
Stempla na własne zlecenie wystawionego 
przez Stanisława Rusinka akceptowanego w 
dniu 1 stycznia 1893 płatnego, wzywa ka­
żdego posiadacza zaginionego wekslu, aby 
weksel ten w przeciągu dni 45 sądowi przed 
łożył, gdyż w przeciwnym razie takowy po 
upływie tego czasu na ponowne żądanie 
proszącego o amortyzaeyę za umorzony u- 
znany będzie.

Rzeszów, 30 czerwca 1893.

L. 14110 [4358 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Ber 2 im. Akermana, że w celu 
doręczenia tusądowej uchwały tabularnej z 
dnia 29 września 1891 1. 5946 dozwalającej 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 
50 zł. z p n , w stanie biernym ciała hipot. 
wykazem hip. 206 księgi gruntowej gminy 
Radziechów objętego, a względnie w stanie 
biernym takiej części tegoż ciała, jaka Chai- 
nowi Ber Akermanowi co do spadku po 
Izraelu Akermanie przypaść ma, na rzecz 
masy spadkowej Lipy Sternberga, ustano­
wiono dla niego Zdzisława Więckowskiego, 
z Radzieehowa kuratorem.

Radziechów, 4 stycznia 1893.

L. 227 [4371 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
12 marca 1892 1. 1734 w sprawie lzaka
Lóffelstilla et ńntoni Stemberski pto 30 zł.
w. a. o wpis egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 30 zł. z pn. w stanie biernym 
ciała h ip o tec zn e g o  lwh. 70 k sięg i g ran tow ej  
gminy kat. Zernica niżna objętego, p. Lu­
dwika Riedla z Baligrodu kuratorem dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Stemberskiego.

O czem się Antoniego Stemberskiego 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 16 stycznia 1893.

L. 2929 [4357 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mechla Parnesa, że w celu doręczenia mu 
ts. uchwały tabularnej z dnia 16 grudnia 
1891 1. 10.813 dozwalając na wpis prawa 
własności do 1U części ciała hipotecznego
1. wyk. 443 księgi gruntowej gminy Stoją 
nów objętej, na rzecz Ruchli Dwojry dw 
im. Parnes 2 małż. Kahane, ustanawia się 
dla niego kuratorem ad actum adwokata 
krajowego w Radziechowie dr. Altera, i ró­
wnocześnie wzywa się Mechla Parnesa, aby 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, albo innego swego peł­
nomocnika sądowi wskazał, gdyż złe skutki 
jakie z zaniedbania tego powstałe, sam sobie 
przypisać bęazie musiał.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 16 marca 1892.

L. 1754 [4350 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu An­
toniego Pitucha, że przeznaczoną dlań uchwa­
łę tabularną z 15 listopada 1891 1. 7090 usta­
nowionemu dlań kuratorowi Józefowi Pitu- 
chowi doręczono.

Bukowsko, 15 marca 1893.

L. 8502 [4373 2 — 3]
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił w sprawie Abrahama Morgeribes- 
sera przeciw Antoniemu Stemberskiemu o 
27 zł. 39 ct. celem doręczenia wyroku z 25 
kwietnia 1892 1. 1694 dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Antoniego Stemberskiego 
kuratorem Jana Winnickiego z Żernicy ni- 
żnej.

Baligród, 14 lutego 1898.

L. 8061 [4372 2— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanawia celem doręczenia rezolucyi tabu­
larnej z dnia 2 grudnia 1892 1. 8061 w spra­
wie Schulima Garfunkla contra Antoni Stem­
berski pto 100 zł. a. w. z pn. Jana W in­
nickiego kuratorem dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Antoniego Stemberskiego z Żer­
ni cy niżnej.

u  czem się Antoniego Stemberskiego 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 2 grudnia 1892.

L. 158 [4378 2 - 3 ]
Scheindle Jakóbową z Radomyśla, któ­

rej miejsce pobytu nie jest znane zawiada­
mia się że rezolucyę dozwalającą wpisu pra­
wa zastawu dla sumy 100 zł. z pn.jako ob­
ciążenie jej własnej połowy realności lwh. 
280 gm. Radomyśl na rzecz Dwojry Kremer 
prawonabywczyni Benjamina Ganca, doręczo­
no kuratorowi jej Jauowi Strojnowskiemu,

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 15 stycznia 1893.

L. 31987 [4420 2— 3]
0. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż ustanowił w sprawie rozdziału ceny ku­
pna dóbr Lubaczowa z przyl. i w sprawie 
sekwestrakcyi dóor Lubaczowa dla życia i 
miejsca pobytu niewiadowej Antoniny Jani­
ckiej kuratora w osobie adw. dr. Łozińskiego 
z substytueyą adw. dr. Góreckiego.

Wzywa się przeto kurandkę, ażeby w 
sprawie wymienionej do ustanowionego ku­
ratora się zgłosiła, albo innego zastępcę sa­
dowi oznajmiła.

Lwów, 8 lipca 1893.

L. 3509 [4280 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Janowie podaje 

do wiadomości, iż dnia 5 marca 1893 w 
Wielkopolu zmarła Marya Szeparowicz sąd 
nieznając pobytu matki Maryi Król, do 
dziedziczenia z ustawy powołanej wzywa 
Maryę Król, by w przeciągu jednego roku 
licząc od daty edyktu zgłosiła się w tymże 
sądzie sama lub przez pełnomocnika i wnio­
sła oświadczenie do spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
dr. Abrahamem Wiesenbergiem dla niej u- 
stanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, 5 maja 1893.

L. 2580 [4265 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Podhajcach za 

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Ołeksy Charapnikiewieza o spadku 
po tegoż ojcu śp. Mikołaju Charapnikiewiezu 
w Nowosiółce dnia 19 sierpnia 1888 z po­
zostawieniem kodycylu z 5 sierpnia 1888 
zmarłym i wzywa tegoż, aby w przeciągu 
jednego roku w sądzie się zgłosił lub pełno­
mocnika do objęcia spadku ustanowił, o to 
tem pewniej, ileże po upływie tego czasu 
pertraktacya spadku z deklarowanymi spadko­
biercam i i kuratorem dla niego w osobie 
Iwana Kołtuna ustanowionym przeprowadzo­
ną zostanie.

Podhajce, dnia 30 maja 1393.

L. 5765 [4301 8— SJ
C. k. Sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach ustanawia w sprawie Banku hipote­
cznego przeciw masie spadkowej Aby Dic- 
kera o 2 raty po 113 zł. 40 ct. i t. d. w 
miejsce zmarłego Maksymiliana Huldenbur- 
ga kuratorem niewiadomych wierzycieli Chu- 
nę Nechelesa z Monasterzysk i doręcza mu, 
tak złożone jako też zapaść mające uchwały.

Monasterzyska, 6 lipca 1893.

L 1465 [4351 3 - 3
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyti 
Piotra Gałuszkę, że w sprawie egzekucyjne 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiegt 
w likwidaeyi we Lwowie przeciw niemu ptt 
14 rat po 18 zł. 14 ct i resztujący kapitaJ 
205 zł. 87 ct. i 9 zł. a. w. z pn. z powodi 
wniesionej przeciw niemu prośby egzekucyj 
nej de praes. 18 sierpnia 1892 1. 4012 i 
przemianę zwykłego prawa zastawu w egze 
kucyjne w stanie biernym whl 25 i połowj 
whl. 23 w Przybówce ustanowiony zosta< 
dla niego kuratorem Jan Kurowski z Przy 
bówki, któremu dalsze rezolucye w tej spra 
wie doręczone będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 7 maja 1893.

L. 2501 [4331 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy ogła­

sza, że w sprawie Reizli Griinspan przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Tomaszowi 
Krzemieniowi o 3 zł. 65 ct. ustanowiono ku­
ratorem Józefa Raka ze Straszęcina.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 30 marca 1893.

L. 32?0 [4326 3— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach u- 

stanawia p adw. dr. Schiissla w Brzeżanach 
kuratorem dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Adolfa Kiernik, Samuela Weintraub 
i Arona Szwarz celem doręczenia im tusą­
dowej uchwały z 15 kwietnia 1893 1. 1114 
w sprawie przekazania kapitału wynagrodze­
nia propinacyjnego z dóbr Chlebowice Świr- 
skie części dawniej Franciszka Męeińskiego.

O czem tychże niniejszem edyktem za­
wiadamia się.

Brzeżany, dnia 27 maja 1893.



e
L. 6398 [4518 1 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­
wa po myśli §. 118 ust. kyp. wszystkich, 
którzy roszczą sobie pretensye do sumy 1875 
reńskich waluty państwowej (fl. rk.) preno- 
towauej, na rzecz braci Józefa i Schmula 
A dolfa w stanie biernym realności pod lk. 
198 w mieście Przemyślu położonej, obecnie 
Mechla i ochoindli małż. Miltan własnej, 
ażeby roszczenia swoje w przeciągu roku 
od pierwszego ogłoszenia tego edyktu licząc 
tj. najpóźniej do dnia 26 lipca 1894 tem 
pewniej zgłosiii, ileże w razie bezskuteczne- 
cznego upływu tego terminu na prośbę M e­
chla Miltan i Scheindli Miltan intabulacya 
tej sumy za umorzoną i suma ta z rzeczonej 
realności wykreśloną zostanie.

Przemyśl, 22 Kwietnia 1898.

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­
wa po myśli 118 ust. hyp. wszystkich, 
którzy roszczą sobie pretensye do sumy 90 
czerwonych złotych i 7 złotych polskich 
czyli 406 zł. i 45 kr. intabulowanej na pod­
stawie rewersu z daty Przemyśl 8 sierpnia 
1793 w stanie biernym real. pod lk. 198 w 
m. Przemyślu położonej, obecnie Mechla 
i Scheindli małż. Miltan własnej, ażeby ro­
szczenia swoje w przeciągu roku od pierw­
szego ogłoszenia tego licząc tj. najdalej do 
dnia 26 lipca 1894 tem pewniej zgłosili, ile­
że w razie bezskutecznego upływu tego ter­
minu na prośbę Mechla Miltani Scheindli 
Miltan intabulacya tej sumy za umorzoną 
i suma ta z rzeczonej realności wykreśloną 
zostanie.

Przemyśl, 22 kwietnia 1893.

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­
wa po myśli §. 118 ust. hyp. wszystkich, 
którzy roszczą sobie pretensye do sumy 420 
zł. w. w. zamtabulowanej na podstawie u- 
gody sądowej z dnia 2 maja 1814 na rzecz 
N afulego Zinsa z Mościsk w stanie biernym 
realności pod ik. 198 w mieście Przemyślu 
położonej, obecnie Mechla i Scheindli małż. 
Miltan własnej, ażeby roszczenia swoje w 
przeciągu roku od pierwszego ogłoszenia te­
go cdyktu licząc tj. najpóźniej do dnia 26 
lipca 1894 tem pewniej zgłosiii, iieie w ra­
zie bezskutecznego upływu tego terminu na 
prośbę Mechla Miltan i Scheindli Miltan 
intabulacya tej sumy za umorzoną i suma 
ta z rzeczonej realności wykreśloną zostanie.

Przemyśl, 22 kwietnia 1893.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­
wa po myśli §. 118 ust. kip. wszystkich, 
którzy roszczą sobie pretensye do sumy 2000 
złotych polskich prenotowanej na rzecz bra­
ci Józefa i Schmula Adolfa w stanie bier- 
nJm realności pod ik. i 98 w mieśeie Prze­
myślu położonej, obecnie Mechla i Scheindli 
małż. Miltan własnej, ażeby roszczenia swo­
je w przeciągu roku od pierwszego ogłoszę ■ 
oia tego edyktu licząc tj. najpóźniej do dnia 
26 lipca 1894 tem pewniej zgłosili, ileże w 
razie bezskutecznego upływu tego terminu 
na prośbę Mechla Miltan i Scheindli Miltan 
intabulacya tej sumy za umorzoną i suma 
ta z rzeczonej realności wykreśloną zostanie.

Przemyśl. 22 kwietnia 1893.

L. 2476 [4589 1— 3]
C. k. Sad powiatowy w Czarnymdunaj- 

cu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Samuela Schwarza, iż jakób Stotter 
wniósł przeciwko niemu pozew o zapłacenie 
sumy 258 zł. 84 ct. a. w. w skutek czego 
mu kuratorem Abrahama Blumenkranza u- 
stanowiono i termin do rozprawy sumary­
cznej na 18 sierpnia 1898 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 14 lipca 1898.

L. 460 [4538]
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłycb|przy są­
dzie krajowym w Krakowie na IV kadencyę 
rozpocznającą się 4 września 1898 o godz.

rano Adolfa Summer Br&sona ck. radcę 
sVhi krajowego wyższego i przełożonego 

k Sądu krajowego karnego w Krakowie, 
^  zastępcami przedwodniczącego radców 
ądu krajowego*: Antoniego Wawrauseha,

Kettera, Henryka Mat.usińskiego, Józe-
i? Kr: - -  — -  - -zepelę, Jarosława Uhr-Stebelskiego i

Pr Giebułtowskiego.
ozy dym ck. sądu krajowego karnego. 
Kraków, d. 28 lipca 1893.

L. 24195 [4468 1— 3]
War' !.r dl k' powiatowy miejsko-delego- 
stanawi 8Praw cywilnych w Krakowie u- 
MatusłU w sporze sumarycznym Tomasza 
towskie a “ r?-eeiw Konstantemu Mora Kory- 
damia n-U ? to 117 z* »• w- z P0-’ zawia"
stantecn16̂ 1 adomeS° z “ mjs68 Poby tu Ko.n~
niemu •, 0.ra Korytowskiego, Ż9 przeciw 
3 luf Tomasz Matuszek pozew de pr.
* Jutego 1893 1. 4685 na który to pozew za-
* Q1 ts- wJrok z dnia 11 maja 1893 1. 18604

i że celem doręczenia mu tego wyroku u- 
stanowił dla niego kuratora adw. dr. Cses- 
naka Feliksa z Krakowa, wzywa zatem Kon­
stantego Korytowskiego, aby temuż kurato­
rowi potrzebnej udzielił informacyi, gdyż 
inaczej skutki swej nieostrożności sam sobie 
przypisze.

Kraków, 20 czerwca 1893.

L. 5668 [4434 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Jakób a Dawida 2 im. Fetta, że na 
prośbę Samuela i Sary Eiló * z Dębicy 
zezwolił rezolucyą z dnia 25 października 
1891 1. 7097 na intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu dla wierzytelności 225 zł. 
z 12 prc. odsetkami od dnia 1 listopada 
1879 bieżącemi i kosztami 19 zł. 16 ct. na 
10/144 częściach realności wyk. nip. 1. 46 
ks. gr dla gminy Dębica objętych, niewia­
domego Jókóba Dawida 2 im. Fetta w ła­
snych a to w jednej piątej części powyższej 
wierzytelności ustanawiając dla niego kura­
torem Pinkasa Ul mana z Dębicy któremu 
uchwałę z dnia 25 października 1891 1. 
7097 doręczono.

Dębica, 8 lipea 1893,

L. 30882 7 ~  _  [4489 1 - 3 ]
C. k. Sad krajowy jako handiowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
dla firm spółkowyeh przy firmie „Sokal & 
Lilien“ uwidoczniono :

1 . że na podstawie kontraktu spółki 
z daty Lwów 6 lutego 1893 zawartego mię 
dzy Ignacym Lilien, dr. Ad dfem Lilien i 
Adelą Sokal w miejsce zmarłego spólnika 
Henryka Sokala wstąpiła do spółki jako 
spólniczka jawna Adela Sokal, która wszy­
stkie przysługujące jej z ustawy prawa spól­
nika wykonywać będzie przez zastępcę i że 
na teraz zamianowała swoim zastępcą Leo­
na Chameidesa;

2. że firma „Sokal i Lilien“ udzieliła 
Leonowi Chameidesowi prokurę.

We Lwowie dnia 1 lipca 1893.

L. 4658 [4475 1 - 8 ]
Wyehodźców do Ameryki Abrahama i

Goidę Brandtów z Szczawncgo zawiadamia 
się że w celu doręczenia im uchwały z 26 li­
pca 1892 1 4658 zezwalającei na wpis pra­
wa własności do ciała wh, 23 i połowy cia­
ła wh. 14 ks. gr. gm Szezawnego objętych 
na korzyść Iwana Onuszkanyeza ustanowio­
no dla nich w myśl § 512 z g. u. s. kura­
tora Saula Brandta i jemu doręczono u- 
cbwałę.

0. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 26 lipca 1892.

L. 6568 [4472 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
23 kwietnia 1891 i. 2105 w sprawie spad­
kobierców po śp. Michale Stańko z powodu 
iatabulacyi praw z moey tusądowego dekretu 
dziedzictwa z dnia 31 grudnia 1890 1. 7864 
dla niewiadomej z pobytu Maryi Stańko z 
Krzywych kuratorem p. Emila Lisowskiego 
c. k. notaryusza w Baligrodzie.

O ezem się Maryannę Stańko celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 16 października 1892.

L 31711 [4451]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dld firm spółkowyeh fiirmę „Pa- 
pee & Kościcki“ dla przedsiębiorstwa komi­
sowej sprzedaży herbaty, kawy i innych to ­
warów kolonialnych wpisano i przy niej uwi­
doczniono :

1) że jawnymi spólnikami są Aleksan­
dra Papće żona inżyniera kolejowego w Bro­
dach i Artur Kościeki kupiec we Lwowie za­
mieszkali;

2) że spółka ma siedzibę we Lw ow ie;
3) że spółka rozpoczęła swą czynność 

dnia 1 grudnia 1892 i
4) że wymienieni spółnicy prawo za- 

stępywania spółki spólnie w y k o n y w a ć  będą.
We Lwowie, 8 lipca 1893.

L. 21816 " [4488]
0. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że firmę „Józef 
Redner“ dzierżawa propinacji w Skomoro- 
chai h, Iikowieach i Switarzowie w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych wpisano 

We Lwowie, 20 maja 1893.

L 206 [4467 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Hrycia Husenicy z Krywyeh ad Cisną w 
sprawie Pańka Romana o wpis prawa współ­
własności do parcel grunt ikat. 594, 595, 
•596, 597, 598, 599, 600 i 601 w gm. kat. 
Krywe ad Cisną kuratorem Pawła Sywani- 
cza dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Hrycia Husenicy.

O czem się Hrycia Husenicy celem 
strzeżenia praw swyeh zawiadamia. 

Baligród, 16 stycznia 1892.

i L. 5896 [4471 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
31 maja 1892 1. 3512 w sprawie Michała 
Macyszaki przeciw Michałowi Łazór zwany 
Kuczynoba o wpis prawa zastawu dla sumy 
130 zł. a w. w stanie biernym 5|20 części 
ciała hip. lwh. 18 ks. gr. gm. kat. Busk o- 
bjętej, dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Łazór zwanego Kuczynoho, kurato­
rem p. Emila Lisowskiego c, k. notaryusza 
z Baligrodu.

O czem się Michała Łazór zwanego Ku­
czynoho celem strzeżenia praw swych za­
wiadamia.

Baligród, 15 września 1892.

L. 5532 [4470 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
17 stycznia 1892 1. 253 w sprawie Abra­
hama Biaik przeciw Mikołajowi Holak o in- 
tabuiacyę prawa zastawu dla sumy 100 zł. 
w stanie biernym 1/6 części ciała hip lwh. 
62 ks. gr. gm. kat. Wolamichowa objętego, 
dla niewiadomego z miejsca pobytu M ikoła­
ja Holaka kuratorem Maksyma Wetbńskie- 
go z Wolimicbowej.

O ezem się Mikołaja Holaka celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 28 sierpnia 1892.

L. 5584 [4468 1— 3]
0 . k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
24 maja 1891 1. 2622 w sprawie Szlomy 
Binik przeciw Fedorowi Kurak vel Połowy- 
szak o egzekucyjną intabulacyę prawa za­
stawu dla sumy 36 zł. 96 ct. w. a. w stanie 
biernym ciała hip. lwh. 111 ks. gr. gm. kat. 
Wolamichowa objętego, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Fedora Kurak vel Poło- 
wyszak, kuratorem Maksyma Wetlińskiego 
z W olimichcwej.

O czem się Fedora Kurak vel Połowy- 
szak celem strzeżenia praw swych zawia­
damia.

Baligród, 28 sierpnia 1892.

L. 5533 [4469 1 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
24 maja 1891 1. 2623 w sprawie Schlomy 
Binik przeciw Fedorowi Kurak vei Połowy- 
szak o egzekucyjną intabulacyę prawi za­
stawu dla sumy 40 zł. w stanie biernym 
ciała hip. lwh. 111 ks gr. gm. kat. W ola­
michowa objętego, dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Fedora Kurak vel Połowyszak, 
kuratorem Maksyma Wetlińskiego z Woli- 
michowej.

O czem się Fedora Kurak vel Poło­
wyszak celem strzeżenia praw swych zawia­
damia.

Baligród, 28 sierpnia 1892.

L. 7352 ~ [4466 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił w sprawie ks. Jana Miejskiego 
przeciw Jaśkowi Paszkiewicz o wpis prawa 
zastawu dla sumy 20 zł. a. w. z pn. w sta­
nie biernym części ciał bipot. lwh. 41 i 42 
ks. gr- gm. kat, Pyskowa objętych Jaśka 
Paszkiewicza własnych, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jaśka Paszkiewicza, kura­
torem p. Rudwi-Riedla z Baligrodu.

0 czem się Jaska Paszkiewicza celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 12 listopada 1892.

L. 6500 " [4465 1— S]
Podaje sie do wiadomości, że w spra­

wie sumarycznej Markusa Leibla przeciw 
Stanisławowi Gpyrchalskiemu, o 72 zł. 29 
ct. ustanowione dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stanisława Opyrchalskiego kuratorem 
ad actum dr. Łazowskiego adw. w W ado­
wicach.

Wzywa się zatem Stanisława Opyr­
chalskiego, abj środki obrony kuratorowi, 
lub innemu pełnomocnikowi udzielił, ileże 
w razie przeciwnym skutki niedbalstwa sam 
sobie przypisze.

O. k. Sąd pow. miej.-deleg. 
Wadowice, 80 czerwca 1893.

L. 13718 [4494 1 - 3 ]
C. k, Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomą z miejsca 
pobytu Perl Brandsteter, że w skutek skar­
gi Augusta Rómera przeciwko niej i Brein-
dii Brandsteter o zapłatę sumy wekslowej 
75 zł. a. w. z pn, ustanowił dla niej kura­
torem adw. dr. Febusa Salomona, tegoż 
substytutem adw. dr. Ludwika Glasera. 

Tarnów, dnia 13 lipca 1893.

L. 4606 [4497 1 -  3]
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po 
bytu Bronisława Sadowskiego, że w sprawie 
wekslowej Abrahama Jakóbowieza przeciw 
niemu Adamowi Trzecieskiemu i Bojomirowi 
Eminowiczowi peto 600 zł. a. w. zpn , dla 
niego ustanowiony został kurator w osobie 
dr. Flakowicza adw. krai w Sanoku, które­

mu się nakaz zapłaty z dnia 13 lipca 1893
1. 4440 doręcza.

Wzywa się go przeto, aby z ustano­
wionym kuratorem się porozum iał, lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wił, w przeciwnym bowiem razie skutki ztąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Sanok, dnia 19 lipca 1893.

L. 9693 [4499 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, że dnia 81 sierpnia 
1889 zmarł Wojeiech Antkowicz w Komor­
nikach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu jego spadko­
bierców Wojciecha Antkowicza (syna) i Te­
kli Antkowiczowej (córki) wzywa ich, aby 
w przeciąga roku jednego licząc od dnia 
poniż wyrażonego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie się do spadku, 
gdyż w razie przeciwnym spadek byłby 
przeprowadzony ze spadkobiercami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Janem Pietruszką 
dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Dubczjce, 30 marca 1893.

L. 5693 [4500 1— 3]
Dnia 5 czerwca 1890 zmarł w Żołyni 

ab intestato Jakób Macho.
Gdy nieobecny i z miejsca pobytu nie­

wiadomy Antoni Mach konkuruje do spadku 
przeto wzywa się go, by w ciągu roku zgło­
sił się i deklaracyę wniósł, inaczej pertra- 
ktacya ze zgłaszającymi się interesantami i 
z ustanowionym dla niego kuratorem Janem 
Machem przeprowadzoną będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Łańeut, 21 września 1892.

L. 5155 [4507 1 - 3 ]
W  sprawie egzekucyjnej Józefa Kon­

kola pko Józefowi Ohałupskiemu pto 125 
zł. 30 ct. ustanawia się dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Konkola celem do­
ręczenia mu ts. rezolucyi z dnia 30 maja 
1893 1. 3653 i dalszego zastępstwa, kurato­
ra w osobie adw. dr. Władysława Raschke 
w Żywcu.

O czem się Józefa Konkola zawiadamia 
z wezwaniem, by rzeczonemu kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzielił, lub iunego za­
stępcę tut, sądowi wymienił, gdyż w razie 
przeciwnym możliwe złe skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 30 maja 1893.

L. 1975 [4516 1— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi tabularnej 
z dnia 30 listopada 1891 1. 7299 w sprawie 
Mojżesza Schnessel o wpis prawa zastawu 
dla sumy 150 zł. w. a. w stanie biernym 
2/3 części ciała hipotecznego lwh. 60 księ­
gi gruntowej gminy katastralnej Zahoozewie 
objętego, Pawła Pinderyk własnego, dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Pawła Pinde- 
rjk  kuratorem Dmytra Ziałyk z Zahoczewia.

O czem się Pawła Pinderyk celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 28 marca 1892.

L. 67 [4515 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi tabu­
larnej z dnia 29 lipca 1891 1. 4157 w spra­
wie Schulima Garfunkla przeciw Iwanowi 
Łysycia syna Lucia, o wpis prawa zastawu 
dla sumy 150 zł. w stanie biernym całego 
ciała hip. lwh. 84 połowy ciała hipot. lwi
85 i jednej czwartej części ciała hip. lwh.
86 ks. gr. gm. kat. Gorzanka objętych.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
iwana Łysyci syna Łueia, kuratorem Micha­
ła Hilińskiego z Zawoza.

O czem się Iwana Łysyci syna Lucia 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 10 stycznia 1892.

L. 43807 [4537 1 - 3 ]
C. k. Sąd pow del. dla miasta Lwo­

wa i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Mojżeszowi Gottliebo- 
wi, że przeciw niemu przez Salamona Leibę 
Seburdera pczew o zapłacenie kwoty 61 zł. 
18 ct. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Mojżesza Gottlie- 
ba nie jest wiadomem ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Bernarda 
Tennera, a tegoż zastępcą adw. dr. Maks. 
Krausa i powyższy pozew, wyznaczając termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 15 wrze­
śnia o godzinie 9 przed południem w sali 
nr. II. mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Mojżesza Gottlieba, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Z C. k. Sądu pow. m. d. S. I.
Lwów, duia 6 lipca 1893,



I D o a n ie s i e n ia  p r y w a t n eJb>

Ludwika Stadtmfillera n  Li m b .
Drobne ogłoszenia 

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Od 1_ stycznia 1893 zaprow adzam y nin iejszą  
rubrykę w inseratow ym  dziale po 1 cencie słow o 
drukiem  petitow ym , po 2 centy od słow a tłustym 
petitem  lub je g o  m iejsca. 68

D o n ie s ie n ie .  §
N iuiejszem  ośw iadczam , że wszystkie m oje 

weksle, które przez c. k. notaryuBza nie są lega 
lizow ane, są fa łszyw e. 1002

T arn obrzeg , 19 lip ea  1898.
Mojżesz Hauser.

Forniery, narzędzia i materyały do robót 
piłeozk owych 

poleca  P i o t r  C ł i r z ą s t o w s k i , h a n d e l  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t n l n y  1.  1

(naprzeciw  K atedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów  do d y s p o z y c ji.

■  a y e ta ry u sz  posiadający  gruntowną m anipulaeyę 
-■ ^ s ą d o w ą , adw okacką, notaryalną, starostwa, p ię ­
kne i szybkie p ism o, poszukuje od 1 sierpn ia  1893 
posady. Z g ło sz e n ia  „D ux* poste restants K rosno.
_ ______________________   997

^ ■ T a k u p u j e  g o t ń w k ą  broń starą i nową, an- 
■ *^ tyk i, garderobę i w szelkie ruchom ości, zakład 
Jaszczyszyn a , gm ach Skarbka. 1003

Sław ne na ca ły  św iat 992

aprykozy (morele)
p rzesy ła  w koszach po 5 k ilo franko za za licz ­
ką począw szy od zł. 2.75 L. Prinz, Zaleszczyki.

Skład kom igow y najlepszej 
M F R k A T V flrmy W o g a u  et Ska w M oskw ie 
n Ł l l D f ł  I I  i  fUDt ress. zł. 2 do z ł. 6Rumu doskonałego

*/8 litr. 40 et. s/4 litr", zł. 2.5u utrzym ują 
P a p ń e  K o ś c i c k i  
L w ów , u lica  3 m aja 1. 2. 910

z przew odnik iem  m etodycznym  dla n a u czy cie li 
u łoży ła  M a r y a  B ie ls k a . K siążka ta jest  do 
n abycia we w szystkich  k sięgarn iach  jakoteż  
u autorki. Cena bez przesy łk i pocztow ej 1 zł.

L w ów , R ynek 41. 516

Skład fabryczny
chiffonów, schirtingów,dymek, 

kretonów, chustek do nosa
poleca M. Balłabana następca

M i k o ł a j  J L u d w i g '
Lwów, plac Maryacki 1. 8. 983

Ze względu na liczne naśla- 
dowanla, należy zawsze żądać

Tinct. capsici comp.
(PAIN-EXPELLER)

z „kotwicą" i nie przyjmować 
wcale pudełek bez kotwicy •ś&

Konkurs. 999

Na trzy miejsca funduszowe w Zakła 
dzie Sióstr Miłosierdzia u św. Kazimierza 
we Lwowie dla dziewcząt sierót, które bądź- 
to obojga rodziców, bądź jedno z nieb utra­
ciły i znajdują się w wieku między siódmym 
a dwunastym rokiem życia.

Podania zaopatrzone w świadectwa 
chrztu, metrykę śmierci obojga, ewentualnie 
jednego z rodziców, tudzież w świadectwa 
zdrowia i szczepienia ospy — należy wnosić 
do komisyi Instytutu ubogich chrześcian, 
w pałacu arcybiskupstwa łaó. we Lwowie, 
najpóźniej do końca sierpnia b. r.

Z Komisyi Instytutu ubogich chrześcian.
Lwów, dnia 15 lipca .1893.

t  S ew eryn  A rcbp .

BENEDYKT KOPERNICKI
optyk i mechanik „pod Kopernikiem44

Lw ów , plac św. Sucha  482
(ul. T eatra lna 1. 6 naprzeciw  g łów n ego  odw aohu),

po leca  W w ie l­
kim w yborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
owi ki ery, lornety  
binokle, daleko- 
w idze,barom etry,

c iep łom ierze . Urządzenie dzw onków  elektryczn ych , i 
W szelk ie  rep a ra cje  uskutecznia ją się najrych lej i n a j­
taniej. Zam ów ienia z p ro w in c ji  załatwiam  odw rotnie.

B I U R O  eot
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 28.

można mieć w przeciągu 
15 do 25 minut 

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. —  Wanny 

> 1111,1%  i  blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe politerowane.

F. BOURDON 995
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki gratis  i franko.

Zakład wodoleczniczy

Klemensówka
Dra. W. Piaseckiego

w  j ^ a k o p a n e s n .
U rocze ustronie wśród lasów  św ierkow ych 
przeciętych  drogą krajow ą i rzeką Bystrą. 
K u ch nia  w yberna we własnym  zarządzie. Ł a ­
zienki i pokoje kom pletnie i z kom fortem  u- 
rządzone N aok oło  dw oru leczn iczego kryte 
galery* do przechadzek p odczas deszczu. O so ­
bna sala g im nastyczna, osobny park spacoro 
wy przy zakładzie, a w nim od d z ia ł do ch o­
dzenia boso po rosie. W  sali g ościn n ej dobór 
gazet n a jpoczytn ie jszych , fortep ian y , b ila rd  
i k ręg ieln ia  do uiytku gośc i D ezpłatnie. — 
Ś rodki leczn icze : hydroterapia, kąpiele s łon e ­
czne i parow e, gim nastyka leczn icza  z orto- 
pedyą i m ięsieniem , elektroterepia i h ipnoza. 
Ceny bardzo um iarkowane. P rospokta rozsy ła  

na żądanie zarząd. 956

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako t o : 
p a p i e r  

albuminowy, 
colnidynow y, 
ciecze, szkła, 

chem ikalia  
i t d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

Hamel i Feigel
Lw ó w , ul. Kopernika 2 1 578

Elektrotechnik-mochanik i dostawca c. k. kolei państwowej

E d w a r d  K o t t l i e b
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 23

(daw niej gm ach pocztow y)
wykonywa telefony, mikrofony, sygnalizacje elektryczne czyli 
dzwonki domowe; zakłada gromechrony na budynkach i wieżach; 
kontrole elektryczne dla cegielń i fabryk; przyjmuje zamówienia 
na roboty nowe i naprawy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki, 

miernictwa tudzież przyrządy lekarskie.
Podejmuje się również naprawy wszelkiego rodzaju 

m a s z y n  d «  g z y « L a
p o  c e n a c h  T o a - r d - z o  p i z y s t f p n y c l i  801

M o r  miastowy i
Fabryka sztucznych

Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym

mączkę kościaną i superfosfaty
z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości.

Wyłączny skład dla Galicyi 
oryginalnych pługów, siewni- 

ków i innych wyrobów
Rud. Sacka w Plag witz pod Lipskiem.

S. A. Bubera Synów we Lwowie,
ulica Jagielloń sk a 1. 13.

Części składowe w zapasie. —  Cenniki gratis' i franko.
(Tm pressa) 888

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca wyśmienite m y d l ą  do mycia twarzy, rąk i

wyszczególnione 10 medalami zasługi ł 2 dyplomami uznania
M Y D Ł O  najprzedniejsze do g o ­

lenia brody 25 et.
M Y D Ł O  M IG D A Ł O W E , bardzo 

delikatne :0  et.. 20 i Z n  A.
M YDŁO G RYSIK O W E, wyśmie­

nite do tw arzy i rąk 40 et.
M YD ŁO  Ż Ó Ł T K O W E , w ydeli­

kaca, w ygładza i znakom icie 
oczyszcza  skórę 30 et.

M Y D Ł O  Z IO Ł O W E , otjzyinują- 
ce się przez zgęszczen io soku 
roślin arom atyczno - żyw icz 
nyeh, znakom ite 25 et.

M Y D Ł O  P A L M O W E , p os ia d - 
bardzo przyjem ny piżm ow 
zapach 30 ot.

M Y D Ł O  P A C Z U L O W E , przy je­
mnej w oni i jest  bardzo p o ­
szukiwane 30 et.

M Y D Ł O  R Ó Ż A N E , najprzedniej ­
sze 40 i 8 o ot.

M Y D Ł O  O L IW N E , dla  dzieci 
36 ct.

M Y D Ł O  z IG IE Ł  S O S N O W Y C H  
przyjem ne w u tyciu , skuteoz- 
nie ochrania skórę od  lisza ­
jów  i wyrzutów  30 ct.

M Y D Ł O  B A L S A M IC Z N E , oczy ­
szcza skórę, nadaje b ia łość i 
d elikatn ość 40 ct.

M Y D Ł O  F IJ O Ł K O W E  p rzy je ­
mnej woni 35 et.

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E , usu-1 
wa p ieg i, opalenia słoneczne, 
twarzy przyw raca św ieżość i I

*  słoća  60 et.
M Y D Ł O  H Y G IE N IC Z N E , odzna­

cza się o le jkow atością , nad­
zw yczaj delikatne i specyal- 
nie zastosowane do twarzy 
50 ct.

M Y D Ł O  R Y Ż O W E , używ a się 
do w ydelikacen ia  i w y b ie le ­
n ia skóry na twarzy 60 ct.

M Y D Ł O  G L IC E R Y N O W E , b ia ­
łe  łatw o p ien iące , w yb irn ie  
o zyszcza skórę i chroni od 
pryszczen ia się 30 et.

M Y D Ł O  G L IC E R Y N O W E  p rze­
źroczyste, zawiera 35°/„ czys­
tej g lieyryn y , znakom icie 
w pływ a na naskórek 20, 30 i 
40 et.

M Y D Ł O  G L IC Y R Y N O W E , p łyn ­
ne, we fiaszeczkach , oczyszcza  
skórę od  pryszczy, lisza jów , 
trądzików  flaszka 40 ct,

M Y D Ł O  P IA S K O W E , do m ycia  
rąk 25 ct.

M Y D Ł O  T Y M O L O W E  zn ak om i­
cie  oczyszcza  skórę od w sz e l­
k ich  wyrzutów  50 et.

M Y D Ł O  K A R B O L O W E , bardzo

nawet ca io  c ia ło  w czasie  e 
p idem ji, celem  ochronienia od 
zakażenia s ię  20 ot.

M Y D Ł O  S IA R K O W E , z w e ­
kiem  p o v -d :  '"m  używ a cię
do zn iszczen ia  pryszczów  i 
w sze lk ieg o  rodzaju  wyrzutów  
na skórze 25 ct.

M Y D Ł O  B E D Z W 1 N O W E ,b a rd zo  
korzystnie używ a się do usu ­
nięcia  wyrzutów  i plam  sk ó r ­
nych 25 ct.

M Y D Ł O  K A M F O R O W E , uśm ie­
rza  świędzeuii i pieczeniu 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
w oność z tw arzy i rąk 25 ct.

M Y D Ł O  M IO D O W E , do w yde 
likatn ieu ia rąk, kaw ał. 10 ct.

M Y D Ł O  M IE S Z C Z A Ń S K IE , zna­
kom ite 10 ct.

M Y D Ł O  S M O Ł O W E , zawiera 
40 pro. czystej sm oły  (d z ie g ­
ciu ) usuwa pryszcze, lisza je , 
w szelkie w ysypki skórne, p o ­
cenie nóg i łu p ież  na g łow ie  
30 ct.

M Y D Ł O  S M O Ł O W E  G L IC E ­
R Y N O W E  m iękczy i o czy sz ­
cza skórę od lisza jów , trądzi ­
ków i t. p. kaw ałek 30 et. 

M Y D Ł O  do C Z Y S Z C Z E N IA  
m etali 25 et.korzystnie m yc ręce, twarz, a

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. U ; 
Filie: w Krakowie Sukienniee 1. 20 i w Czerniowcach Rynek 1. 2, oraz we wszystk ch

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. S82

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca

klozety, rury  klozetowe, zlewy, zupełne 
urządzenia kąpielowe dla pry­
watnych pomieszkań, patento­
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory 
w pissoarach 

i w o d o c i ą g a c h  

i i. d .

Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny

M I L  i FEIGL, Lwów, ul. Kopernika 1.21.
Z Drukarni W ł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. W eber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


